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Wyścig ofiarności restauracji warszawskich

Inceu cticło 2C0
dis najbiedniejszytli no yuiaiaę

Z g ł o s z o n o  w  c i ą g u  d n i a  w c z o r a j s z e g o  
n a  w e z w a n i e  „ A B C "

Już mamy około 650 obiadów —czy jutro już przyniesie pełne 1000?
L e d w i e  p i e r w s z e  n u r a e n  

w c z o r a j s z e g o  „ A B C  u k a z a ł y  
s i ę  n a  m i e ś c i e  t e l e f o n  r e d a k c y j ­
n y  9 1 -2 5  n i e  p r z e s t a w a ł  d z w o ­
n i ć :

—  H a l l u ,  tu restaiirr.cjn 
„B ocqu et“ , mówi Sar.iorrj. 0 >  
ctnia jac znaczenie akcji „ABC 
gotow i jesteśmy nakarm ć 50 
płodnych...

Z a  c h w i i ę .
—  T u  „Restauracja Hotelu 

Angielskiego*1, w i c * ’  p r e z e s  
z a r z ą d u  G r a b o w s k i -. S t n j c r ń y  na 
w e z w a n i e  p a n ó w  i m i m o ,  ż e  
c i ą g l e  i d z i e m y  z  p o m o c ą  b e z ­
r o b o t n y m  i tym razem d op o ­
możemy nasycić się 50 głod­
nym...

Z  j e d y n e j  restauracji, prow a­
dzonej przez inwalidów p. t, 
„M ars", t e l e f o n u j ą  n a m :

—  W n r a w d z i e  przyjnnuem y  
już „ g w i a z d k ą "  naszych k o le ­
gów' -  m w aM d ów , jednak w m yśl  
o d e z w y  p a n ów , nie odm ówim y

nakarmienia kilkudziesięciu gło 
dnych...

A  7- „O azy" odzywa się pre­
zes Pawłowski:

—  Dziś zwołujem y specjalne 
posiedzenie, na ktorem określi­

my rozmiary naszej pom ocy 
przyjścia z pom ocą g*od.ivm.

Czyż którc ;ś z restauracji 
warszawskich mogłoby zabrak­
nąć w tem szlacbctnem gronie 
ofiarodaw ców?

Dobra wiadomość na święta

("M nwsla I Soi obailoso
Ale czy nie tylko w teorji?

W c z o r a j  o d b yło  się p o s i -d z e .  
nie cennikow ej komisji n a b ia ło ­
wej, na k tó rem  obniżono ceny  
m asła  i jaj: masła deserow ego z 
8.50 zł. za klg. na 8.20 zł., soio- 
nego z 7 zl. na 6.80 zł„ ose łk o­
wego z 7 zł. na 6.89 zł., jaj I gat. 
z 25 gr, za sztukę na 24 gr„ II 
gat. z 22 gr, na 20 gr, za sztukę.
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300 KSIĘGARNI
l-m a  „ F . Ł J C H ”  sp . Akc.
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na Dworcach Kolejowych w całej Polsce pfl
Z A O P A T R Z O N E  SA: 

w N O W O ŚC I BELETRYSTYCZN E 
KSIĄŻKI OPRAW NE dla m łodzieży 
KSIĄŻKI DLA D ZIECI od 50 groszy.

P O C ZT Ó W K I ŚW IĄTECZN E I N O W O R O C ZN E
o r t y  s t y c z n e ,  b a r w n e  w y k o n a n i e  w / g  w z o r ó w  p o l s k i c h

W YROBY TY TO N IO W E  P M. T.
P A P I L R O S Y ,  C Y U A R T Y T O N I ! '

GALANTERJA papierowa. KARTY do gry.

N ie w y c z e rp a n e  ź r ó d ło  n K u p o w .

TANIE CENT. UPRZEJMA OBSŁUGA.
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Ceny powyższe obowiązują 
od dzHoiszego południa.

Sprawca kradzieży 
„WIELKIEGO KONDEU5ZA"

w rękach pobeji
I * A KA >' : i . i ( A  Ti- ' . ) .  —

. M a l i n "  d o ' u - i  ż c  < r o s z U y v S . u v  
onógfdi i  | w  >:k iąz.ku z t z i e / n  
w  l ' h ą n t i ! l v  d j u m e r o ' ’ „ M  wnM 
K c n d c i t  / . " ,  n i e j a k i  K a u t c r  o -  
ś w i a d t  Z v 1 ;

—  K ied y  zrozum iałem , żk. otr 
będę mógi sprzedać skradzione­
go brylantu, m iałem  zamiar po­
siać gc z powrotem  do Chan 
tilly.

„ \ Y i e l k  K o n d c u . - z  z n a ’ d u i ć  
s i ę  obecnie w  r ę k ż c b  p o l t e j ’ . 
l i z i e n n i k i  p o r a n n e  o c e n i a j ą  w a r ­
tość- l i i s l o r \ e z n e g o  l i n m c m t u  na 
p r z e s z ł o  5 m i l i o n ó w  z ł o t y c h  
f r a n k ó w  D j a m e n t  z o s t a ł  M e k ­
k a  t w k u d z o i i Y  j irzc-z s p r a w c ó w  
k r a d / i i / N ,

Sejm w Kownie

Widownia ostatnich wypadków.
U"  tym gmachu nres/.loibann poslow i siary R/.ąd

Mistrz „k a s ia rs k f
i j s g o  d z i e ło

Oględziny niezwykłego 
sztowna i precyzyjna, — 
z zagranicy. — Co mówi 
mnienie z roku 1920. -

tunelu. — „Robota" kun- 
Piwnica okopem. Mistrz 

komisarz Sobota? Wspo- 
- Cała policja na nogach.

\  itv.w vktfc ś m i a ł e  j p o m y M o -  
w e p r z e  l ' s i a n i e  s i ę  |>rzę p o ­
n t o n  p e d k e p u  ( t u n e l u )  z  du m 
nr.  i) |>rz- u l i c e  N i e c a ł e j  d o  
B a r t k u  P y s k n n t o i y e g o  j f r z y  u l i ­
c y  F r e  lr\ ( p a t r z  Ir .  a )  m ; w o ­
l a ł o  w i e l k i e  wrażenie nie tylko  
w W a is z a w ic ,  lecz i zagranica,  
skąd ma ja przyjechać specjalni  
detektywi celem obejrzenia ic; 
arcyciekawej „ro b o ty  kosiarzy.

D z i ś  o  g o d z .  y. i p ó l  r a n o  k o ­
m i s a r z  r z ą d u  p .  J a n  z e w  i c z .  
k o m e n d a n t  p o l i c j i  w a r s z a w s k i e j  
i n s p e k t o r  t l y r & o w s k i ,  n a c z e l n i k  
w y d z i a ł u  b e z j i i e c z i  ńsl w a p rzy  
K o m i s a r i a c i e  R z ą d u  p .  - h-ic- 1 l e c  
ki .  z a s t ę p c a  n a c z e l n i k a  u r z ę d u  
ś l e d c z e g o  k o t m - a r z  S o f c o t ł  o r a z  
p o d k o m i s a r z  L u b i e j e w M i .  ' 
k t ó r e g o  r e j o n i e  <VoktnsanO w ia 
n i a n i a ,  z j e c h a l i  s ię  na  m i e j s c e ,  
g d z i e  dokonali oględzin skarbca  
bankow ego i . .tunelu" podziem ­
ne gc

W y s ł a n m . .  \ B L  " ,  k t ó r y  b y l  
o b e c n y  pr / . ę  l ę c h  o g l ę d z i n a c h .

t w i e r d z i ł  kunsztowność i n e  
zwykła precyzyjność urządze­
nia o w eg o  „tu n elu ją  k t ó r y  r o z ­
p o c z y n a  s ; ę ‘ o d  p i w  ni oę  . g d z i e  
z b i e g ł e '  e u r o p e j s k i  k a s i a r z ,  J>o- 
d a j ą c v  s i ę  za  A l a r k i i - w d c / a .  u-  
rządz . i l  st b i e  s k ł a d  r z e k o m e i  f a -  
b r e k t  z a b a w e k .  Piwnica, do 
której się schodzi z wysokości  
pól piętra, o ciemnych bard/.o  
schodach, robi wrażenie okopu  
wojennego. T u n e l  t e n  bardzo  
wąski i przy końcu trzeba się 3$

Przejecie władzy na Litw:e
Oświadczenie prezydenta Smetony

W1L.NO. 21.12. —  Tal. wł. —  oświadczył, iż władzę swą spra- 
Pr /e jccic  władzy zwierzchni- wować będzie dopóty, dooóki 
czej przez Smctonę na>tąpić ma naród litewski.nie zabierze w tej 
w najbliższych dniach Smetona sprawie głosu.

T a j e m n i c z e  m o r d e r s t w o  

w  p o c i ą g u
11 \ K N > 21 .  i z .  {.\T?L' .)v —  P c m a r i d T g o  z n a l i  z i c n o  z p o -

\'  j i oc i .agi i  i>0S|i« s /U' .  m  R / - m -  d i r ż i i i ę t c m  g a r d ł e m .  M n l e r c a ,  
N e a p o l  z a m o r d i  wam, ) -  d . i w n ć g  1 k t ó r ę  j > o w - l r / ę m a i  p o e i g  w  h i e -  
k o m e m l a u t a  - t a t k u  p  • w i e t r z n e  gi t .  w y - k o c z i  1 z p r z e d z i a ł u ,  i * 0 -

jest p c w  n e m .  c / \g o  . . N c r g e "  P o i M a r i d > g o .  i t o r y  
o d b y t  n ą  k ą t k u  . . N o r g e "  p o ­
d r ó ż  d o  b i e g u n a  j < ' l n o c u e g n .

IV v
łechcą/..- nie
został- 011 zatrzymani p t/e , po­
licję. k 1 <>i*a zarząd/da poście.

czołgać z wielkiemu trudnościa­
mi, w-obec braku powietiza . aby
-ic Z e ń  wydÓP.tać.

J’o ]>rzcilostam’ i się do sk.rtjs- 
ea. jak u-talono t becnic skra­
dziono rozm a: tycb wartościo­
w ych papierów i cennych (z ło ­
tych) rzeczy przypuszczalnie r.a 
50 tysięcy złotych

■ R z c d m n y  w H - c i c i e l  s k l a d n  za 
l>av . k .  p o d a j ą c y  A  z a  M a r k u  
Yci cza .  j a k  z d o ł a n o  s t Y - ia rd z :  
nie pochodzi z W a r s z a w y ,  lecz 
mcżliwde z Gornego ŚląsKa, 
z Czech lub tez z Berlina. 
Z b i e g L  k a - i a r z  M a r k i e w i c z  m ó ­
w i ł  b a r d z o  ź le  p o  p o l s k u  ’ ’ w  
w v m o w k  j e g o  w y r a ź n i e  d a w a ł o  
ś i ć  o d c z u w a ć  a k c e n t  n i e r n e ć k i .

\a n\ tanie, czy jiodc^ne w \ - 
pa-jik.i często mają mwjsce, z a ­
stępca naczelnika ui zędu śled­
czego P- komisarz S bota. k tó ­
re ma. m ówiąc nawiasem, na 
dzieję rychłego wykrycia w sz y -  
tkich wspóbrkćiw tej ka>-tar- 

skicj rei ho te oswdadczyl, iż po­
dobne wYpadek, jakkolwiek" rzad  
ki, w  W a r sza w ie  miał miejsce  
w 1920 roku, kiedy w podobnj’ 
sposób okradziono bank przy ul.  
Senatorskiej 42 pod firmą „ W i l ­
helm L a n d a u " ,

G I E Ł D A
Tendencja spokojna, kursy u* 

trzymane, w granicach notowa* 
nych wczoraj urzędowo, obrot\ 
średnie. l *oż . \czki  p j i V " . u \ v i  o 
s t a ł e j  w a l u c i e  c o k o l w i c - k  sie; o b n i *  
ż y ł y .  Z n i ż k a  ta ni i  m o ż e  p r z v *  
b j a i T w i ę k s z y c h  r o z m i a r ó w  M o«  
h e c  j t o w s z e c h n i e  o b n i ż a j ą c e j  s i e  
S t t i p y  p r o c e n t o w e j ,  a w i e c  ciąże* 
nie s z u k a n i a  l o k a t ę  p a p i e r a c h  
c l t o ć b c  n i s k o  o p r o c e n t o w a n y ' ' h ,  
l e c /  z a b e z p i e c z o n y c h  o d  s p a d k u  
w a l u t ę  b ę d / i e  w / r a s t a ć .

W g o d z i n a c h  p r / t d g i e d i l o w  y c h  
n o t o . Y a n o :  l „ n k  D \ ‘- k o n t o w y
C u k i e r  2 .95 . W  - g ie l  07 ..50, 5 p i e s s  
10.20 , I l u n c l l u w ę  A. 10. P o l s k i  81 23 
3 .3, C e g i e l s k i  13. l . i l n o p ę  Ib.  M o *  
e l r / e j ć i w  3 .80 . O s t r o w i e c  8. K u d z *  
ki  1. 13. S t a r a c h o w i c e  2 .00 , Z a *  
w i e r c i e  13, Z ę  r a r d ó w  10,00 . B o r  
k o w s k i  1. 13.

Kurs dolara bez zmianv:
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NIEMIECKIE TĘSKNOTY
Skoro tytko pojawiły się pierw 

sze wiadomości o przew -ocie na 
Litwie, prasa niemiecka, bez róż­
nicy barwy politycznej, wielkim  
głosem zapowiadać poczęła ,-za­
targ polsko-litew ski", ,,zbrojną
interw encję'P olski", ,,gromadze­
nie wojsk na pograniczu“  i t. p. 
i t. p. A  choć nawet komunikat 
litewskiego sztabu generalnego 
stwierdza, że „wzdłuż granicy 
polsko-litew skiej nie zauważono 
żadnych przygotowań, któreby  
pozwalały oczekiwać wrogich w 
stosunku dc Litwy wystąpień, pi 
sma berlińskie, jak np ,-Berli- 
ner Borsen Zeitung" w dalszym  
Ciągu alarmują opinję europej­
ską przepowiedniami zbliżające­
go się kordhktu.

O cóż chodzi? Czemuż Niem­
cy tak niecierpliwie w yczekują  
zatargu między Polską i Litwą? 
Na pytanie to aż nadto szczerą  
odpowiedź dał w ostatnim nu­
m erze organ „dem okratów " nie­
mieckich „Berliner Tageblatt“ . 
Zdaniem tego dziennika zatarg 
polsko-litewski stwarza możli- 
ivość.. wymiany Pomorza na Li 
twę i Gdańska na K łajpedę! Za 
ujście Niemna zapłaciłaby Pol­
ska ujściem W isły, za Kowno 
w yrzekłaby się Grudziądza i 
Poznania...

W obec takich projektów, ta­
kich „ propozycyj“  prasy nie 
mieckiej, odpow iedzieć - musimy 
twardo i bezw zględnie: „N ie
łudźcie się! Niema Pol oka, który 
kiedykolwiek na podobny han­
del by sie zgodzil Nie mamy 
planów zaborczych; z Litwą- wie 
rżym y w to, porozumiemy się 
jeszcze w myśl dawnych odwie­
cznych tradycy/, ale polskiej zie 
mi, polskiego piastowskiego Po­
morza, nie „zam ienim y";' nie 
sprzedam y nikomu, a bronić b ę­
dziem y ze wszystkich sił prze­
ciwko każdemu zamachowi, każ­
dej napaści!"

O h y d n y  m o r d e r c a
Z 60 onarcmi na sumieniu

M O SK W A. 2 i . 1 2 . (Rps.). 0*1 
pewnego czasu ludność Rosto­
wa nad Donem zan epckojona 
była przez szereg tajemniczych 
mordów, W  ciągu kilku mie­
sięcy w różnych częściach mia 
sta znaleziono 6o ofiar mewy 
krytego mordercy, zamordowa 
nych w identyczny sposób przez 
uderzenie. Po dłuższych mozol­
nych poszukiwaniach nolicia 
kryminalna w i k n ł a  nareszcie, 
iż owym tajerrn-czym zbrodnia­

rzem jest niejaki Wołdanow, 
dorożkarz, zamieszkały na krań­
cu miasta. Od kilku lat wyjeż­
dżał Wołdanow dorożką przed 
d\v rzec, gdzie czekał na pasa­
żerów O ile przekonywał się, 
że pasażer nie zna Rostowa za­
woził go do swego mieszkania, 
gdzie mordował z pomocą żony. 
Wszystkie swoje zbrodnie po- 
pooełnił Wołdanow jedynie, w 
celu zvcku.

N a  t a r g o w i s k u  m ^ s n e m  

spokój
uziś odbędzie s ę ostateczna konferencja

Truta sta gazem
św ie t ln ym

W  d n i u  w c z o i a j s z y m  w  d o m u  n r .  1 5  

p r z y  u l i c y  W s p ó l n e j  1 5 ,  r o b o t n i c a  D o -  

m . n i k a  H e l k i e w i c z o w a  z a t r u t a  s i ę  g a ­

z e m  ś w i e t l n y m .  W  s t a n i e  c i ę ż k i m  H e l -  

k i e w i c z o w ą  o d w i e z i o n o  d o  s z p i t a l a  

ś w .  R o c h "

C z a p k i  w o j s k o ­

w e .  u c z n i o w s k i e  

i s p o r t o w e ,  j e ­

s i e n n e  < z i m o w e  

M o d n e  k o l o r y  i 
f a s o n y  D u ż y  w y b ó r .

M  C I E S Z K O W S K I
12 Nowy Świat 12 

tel 176-98

W czoraj przywrócona została 
na targoy isku mięsnein zupeł­
nie normalna sytuacja. Obrót 
Ind poważny, wynoszący 1 2 1 0  
wieprzy. Prace odbywali się 
bez udziału zarówno inwalidów, 
jak i . spatri w aczv“ , jedynie 2 
proc. kupców posiłkowało s:ę 
robotnikami transportowymi.

Dziś o godz 4 -cj pop. odbę­
dzie się konferencja, na której 
ma być ostatecznie zlikwido­
wany zatarg, powstały na t=*r- 
gow :sku miesnem. Z ramienia 
rcb. tnikóu transportowy cli wy­
stępować będą na konferencji 
ławnicy pp.: Briryka i Szczy­
piorski (P. P. S.).

00 ( t o W s t o  Ko'P!Ht! etektMczna
j e ź d z i ć  b ę d z ie m y  j u ż  n ie  d łu g o

Roboty ziemne skończone, tor układają

Ukończone roboty ziemne na 
odcinku od granic W arszawy do 
Grodziska, związancd z budcfwą 
kolei elcktri cz.nej' Aarszaua —  
Grodzisk. Układany jest drugi 
tor na odcinku Warszawa —  
Pruszków.

W najbliższycn dniach, o ile 
pogoda pozwoli, rozpoczęte bę­
dą roboty na odcinku miejskim, 
t. j. u granicali Warszawy: na 
uł. Szezędiwieckiej i Tarczyń­
skiej. Prowadzony jest mon­
taż podstacji, dla których całko­
wite urzą lżenie elektryczne na­
deszło z \nglji, Bu Iowa wo­
zowni w Grodzisku jest na u,- 
kończcniu. Tamże rozpoczęto 
budowę domu .administracyjne­
go. W  pobliżu stacji Komorow

pi zystąpiono do ustawiania slu­
pów do przewodu jezdnego.

Pozostaje jeszcze do w ybudo- 
whino odcinek miejski od ul. 
Szczędiw-eckrej do "biegu' ul. 
Nowogrodzkiej z Marszałkow­
ską, kłóri ma być ukończony w  

połowie- kwietnia, ułożenie dru­
giego toru na jtozosfałej prze­
strzeni. montaż przewodu jezd­
nego oraz przewodu wysokiego 
napięcia, łączącego ,;xdstacje 
elektryczne, c Wat: >»>-, w ilości 
2 0  motorowych i 2 0  przyczep­
nych. zaczną nadchodzić, w ; lu­
tym.

Ukończenie budowy kolei na­
stąpi w maju roku przyszłego

W niektórych godzinach po­
ciągi kursować będą na oma­
wianej linji co 1 0  minut.

Z  o k a z j i  n a d c h o d z ą c y c h  ś w  l ą t  

M a f a i y r  j u b i l e r s k i  B - c i  Ś L I W A ,  
Ś w i ę t o k r " y s k a  1 9 ,  s p r z e d a j e  b i ­
ż u t e r i ę ,  z e g a r k i  i p l a t e r y  p o  
c e n a c h  b e z w z g l ę d n i e  k o n k u ­
r e n c y j n y c h  d n  d n .  1 s t y c z n i a .

KastarzE ut skarbcu Banku D y sk o n to w i

Zabrali tylko drobne sumy

W lipcu b. r. w domu nr. 9 
przy ul Niecałej wynajął lokal 
na fabrykę zabawek jeden z eu­
ropejskich kmsiarzy, podający 
się za Markiewicza z Białego­
stoku. Niezwykle pomysłowy 
kasiarz w ciągu niemal pół roku 
przy pomocy trzech innych w jer 
nych mu towarzyszy wykopał 
tunel na przestrzeni 4(1 —  48 
metrów i prze h.stal >ię do 
skarbca Banku Dyski ntow eg, 
przy ul. Predry, skąd zabrał 
drobne sumy.

Do kasy głównej, gdzie znaj-
TiSJLl J

dowało się 5 miljonów złotych 
nie mógł się .narazie dobrać 
gdvż mu przeszkodziły trujące 
gazy, iak e sam sporządził.

Podkop j kradzież spostrzeżo­
no dopiero wczoraj po południu, 
gdy chciano otworzyć skarbiec.

Główny herszt band\ kasia 
rzy, rzekomi Mackiewicz zbiegł.

Policja energicznie poszuku­
jąc go, narazie aresztowała do­
zorcę domu Niecała 9 . —  Tie- 
Dch, posługacz Markiewicza, 
Korbowsl-i 1 kilku 1nnvc-h.

O K A Z J E  G W I A Z D K O W E

M m  Fi&ryraiy Plaferowaifyeh

TATUSIU, Kup n&ir
K S I Ą Ż E K

na GWIAZDKĘ!
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Nowy w GPwojencJa 
objął urzędowanie

Dziś o godzi, i i  przed po­
łudniem objął urzędowanie no­
wy v, ice-wojewoda u arszawski 
p. Ióopatto. Funkcje naczelnika 
wydziału opieki społecznej peł­
nić będzie zastępczo p. Olsze w­
ski aż do chwilj mianowania na­
stępcy p. Lopatto, co ma nastą­
pić po powrocie z urlopu w o­
jewody p. Soltana.

Szalona Kobiet? 
ttiysboczyła przez ohnn

Dziś o godz. 8 rano przy ul. 
Złotej nr. 7 4  iv szpitalu miej­
skim jedna z chorych, 5 0 - let­
nia wdowa Jadwiga Zitdkie 
(Wronia nr. 3 1 ) 7. zawodu eks- 
pedjentka, skorzystawszy z chwi 
lowej nieuwagi służby, wyszła 
do łazienki, gdzie otworzyła luf- 
c k i z wysokości 3 go piętra 
wyskoczyła na podwórze. De- 
speratka doznała strzaskania le­
wej stopy oraz uległa poranie­
ni u czoła Samobójczynię prze­
niesiono do sali opatrunkowej, 
gdzie udzielono pierwszej po­
mocy.

Desperacka jako rekonwale- 
scentka po ,.róży“ . przebywała 
w pow 1 ższy 111 szpitalu od dnia 
1 7  b rm i nie zdradzała zamia­
rów samobójezi ch. Dziś rano 
po omóu leniu wspólnej modb- 
twy oraz po ubraniu i uczesaniu 
się Zielke targnęła się na swe 
życie. Stan desperatki ciężki.

DZISIEJSZE PISMU 

PORANNE
DONOSZĄ ŻE:

Rada Naczelna P. P. S. u-
chwaliła przy jąć do wiadomości 
opozycyjną uchwałę C. K- W . 
względem rządu, jednakże w dal 
szych uchwałach stwierdza ze 
nie dąży tło obalenia rządu mar­
szałka Piłsudskiego, a tylko do 
rekonstrukcji tego rządu a szcze 
golnie pozbycia się z niego mi­
nistrów konserwati wnych.

Wojenny dług nolski we W ło ­
szech został skonsol dowany. 
Dnia 1 8  h. m. mim Za’ eski o* 
raz poseł włoski Maioni podpi­
sali w tej spranie umowę.

Komisja stabilizacyjna dla u- 
rzędników już zaczęła pracować 
i załatv :la wszystkie wnioski 
stabiliza yjne„ które z mim- 
nisterstw wpłynęły.

Prezydent Państwa przyjął 
wczoraj wice-premejra Bartla 
w spranach skarbowych i mm. 
Zaleskiego w sprai ie ostatnich 
rbrad Ligi Narodów.

W  Belwederze późm m  wieczo­
rem odbyła się narada premiera 
z min. spraw zagranininych

Proces o nadużycie w kasie 
chorych zakończył śię wyro­
kiem. skazującim Al. Czachow­
skiego i E. Sobczaka na 3  mie­
siące więzienia. B komisarz 
Kasv Chorych Sell został unie- 
winniony. również Zagórski H. 
Lieb i Er. Rćgowicz

Sprostowanie w sprawie Tow. ftbe. (Md 
Mineralnych

N a  s k u t e k  p o j a w i e n i a  s i ę  w  . . i c k t ó -  
r y c h  g a z e t a c h  t e i . d e n c y j n y c h  i k t a m -  
l . w y c l  w i a d o m o ś c i  d o t y c z ą c y c h  T - i . a  
W ó d  M i n e r a l n y c h  „ D r u s k i e n i k i " ,  ć a -  
r z ą d  T - w a  u p r z e j m i e  p r o c  o  ł j s k a w c  
w y d r u k o w a n i e  w  p o c z y t n e m  p i ś m i e  W .  
P a n ń w  n a s t ę p u j ą c e g o  s o r a s t o w a m a  

N i e p r a w d ą  j e s t  a b y  j a l  i c k o ł w i c k  
a k c i e ,  p r z e d w o j e n n e  m i a ł y  b y ć  s f a ł ­
s z o w a n e .

N i e p r a w d a  j e s 1 i b y  k i e d y k o l w i e k  
j a k i e k o l w i e k  a k c j e  T - w a  c z y  t o  s t a r e  
c z y  n o w e  b v . y  p r z e z  Z a r z ą d  l u b  w o -  
g ó l e  p r z e z  T - w o  a n u l o w a n e

N i g d y  t a k i e g o  w y p a d k u  n i e  b y i o  i 
n i e  m o g i o  b y ć  n a w e t  z e  w z g l ę d ó w  l o r -  
m a l n y c b ,  t e m b a r d z i e j ,  ż e  a k c j e  T - w a  
„ D r u s k i e n i k i "  b y ł y  i  s ą  i m i e n n e  i .  ż e  
w s z y s c y  a k e j o n a r j u s z e  s ą  w c i ą g n i ę c i  
d i  s p e c j a l n e j  k s i ę g i  a k c j o n a i  j u s :  y .

N a s t ę p n i e  n i e p r a w d ą  j e s t ,  i ż e b y  
k i e d v k o i w ; e k  j a k i k o l w i e k  a k c j o n a -  
r j u s z  c h o c b y  z  j e d n i -  a k c j ą  b y l  u s u -  

l i e t y  o d  z a b i e r a n i a  g ł o s u  w  s p r a w a c h  
T - w a

N i e p r a w d ą  j e s t ,  a ż e b y  %  p r o c .  a k -  
c j o n a r j u s z y  w  m o m e n c i e  d e c y z j i  o  
z w i ę k s z e n i e  k a p i t a ł u  a k c y j n e g o  b y ł o  
p o z a  g r a n i c a m i  P o l s k i ,  n a t o m i a s t  p r a  
w d ą  j e s t ,  ż e  d n i a  1 6  w r z e ś n i a  1 9 2 2  r .  
W a l n e  Z g r o m a d z e n i e  a b s o l u t n ą  w i ę k  ■ 
s z o ś c i ą  w s z y s t k i c h  a k c j o r a r j u s z y  z d e ­
c y d o w a ł o  k w e s t j ę  z w i ę k s z e n i a  k a p , t a  
t u  j  k ł a d o w e g o .

W s r *  l k i e  c z y n n o ś c i  Z a r z ą d u  i W a l ­
n e g o  Z g r o m a d z e n i a  o d b y w a  y  s i ę  z g o ­
d n i e  z e  s t a t u t e m  i  o w a r z y s t w a

N a k o n i e c  Z a r z ą d  s t w i e r d z a ,  ż e  R z ą d  
d o t y c n c z a s  a b s o l u t n i e  z z a d r ą  p o m o c ą  
w  o d b u d o w i e  Z d r o i o w i s k a  „ D r u s k i e -  
n i k i "  n i e  p r z y s z e d ł ,  n a t o m i a s t  o d p o ­
w i a d a  r z e c z y w i s t o ś c i ,  ż e  Z d r o j o w i s k o  
d o s z c z ę t n i e  p r z e z  w e j n ę  z n i s z c z o n e ,  
z o s t a ' o  d o  o b e c n e g o  s . a n u  u ż y t e c z n o ś ­
c i  p u b l i c z .  d o p r o w a d z o n e  p r a c ą  i p i e ­
n i ę d z m i  g r u p y  a k c j o n a r j u s z y .  z a  c o  w

z e s z ł y m  r o k u  T - w o  z o s * a ' o  o d z n a c z o ­
n e  z ł o t y m  m e d a l e m  r a  w y s t a w i e  h y -  
g i e n i c z n e j ,  ?  z a s ł u ż o n y  d y r e k t o r  Z d r o ­
j o w i s k a  p .  M i c b a t  M a l i n o w s k i  z a  s w ą  
d w u d z i e s t o l e t n i ą  n r a c ę  d l a  d o b r a  
Z d r o j o w i s k a  „ D r u s k i e n i k i "  b y l  s p e ­
c j a l n i e  u h o n o r o w a n y  D r z a z  z j a z d  t e k a -

izy. ' ‘Y - ZZTlI *ł-
b r z y c z e n i  n a l e ż y  z a z n a c z y ć ,  ż e  w  

o k r e s i e  p o w o j e n n y m  di  d n i a  d z i s i e j ­
s z e g o ,  a n i  Z a r z ą d ,  a n i  R a d a  T - w a  " i a  
p o b i e r a j ą  ż a d n y c h  w y n a g r o d z e ń  z a  
s w ą  u r a c ę .

o  t a t n i c h  c z a s a c h  T - w o ,  w o b e e  
c i ę ż k i e j  s y t u a c j i  f i n a n s o w e j ,  w y w o ’ a -  
n e j  o g ó l n y m  k r y z y s e m  o d r z u c a i a c  
w s z e l k i e  p r y w a t n e  o f e r t y ,  z a p r o p o n o ­
w a ł o  R z ą d o w i  p r z e j e c i e  Z d r o i o w i s !  a  

D r u s k i e n i k i  , u w a ż a  i ą c ,  ż e  R z ą d  n i e  
t y l k o  z e  w z g l  d u  n a  i n t e r e s  z d r o w i a  
p u b l i c z n e g o  a l e  i z  i n n y i  h  P a ń s t w o -  
w y c h  w z g l ę d ó w  j e s t  j e d y n y m  w s k a ­
z a n y m  p o d  t y m  w ?  g ii  d c m  k o n t r a ­
h e n t e m  d o  p r z e j ę c i a  Z d r o j o w i s k a ,  p o ­
ł o ż o n e g o  r a  s a m e j  g r a n i r y  R z e c z y p o ­
s p o l i t e j ,  c h o c i a ż b y  t o  s i ę  n u  k t ó r y m  
l u d z i o m  i n i e  p o d o b a ł o .

T - w c  z a p r o p o n o w a ł o  R z ą d o w i  s p ł a t ę  
c a ł e j  w a r t o ś c i  p o  u p  y w i e  2 0  l a t ,  p r z e ­
p r o w a d z a j ą c  k a l k u l a c j ę  w  t e n  s p o s ó b ,  
a b y  R z ą d  m ó g ł  z  c z y s t y c h  d o c h o ć  i w  
o s i ą g a n y c h  z e  Z d r o j o w i s k a  n i e  t y U o  
w  d a l s z y m  c i ą g u  r o z w i j a ć  Z d r o j o w i s k o  
a l e  i s p ł a c i ć  c a i ą  n a l e ż n o ś ć ,  c z y l i ,  a b y  
R z ą d  t ą  d r o g ą  d o s z e d *  b e z p  ą t n i e  d o  
p o s i a d a n i a  r a  w ł a s n o ś ć  p e r  y  Z d r o j o ­
w i s k  P o l s k i c h  n a  K r e s a c h  P ó t n n c n o -  
W  c h o d n i c h .

O s o b y ,  k t ó r e  ś w i a d o m i e  w p r o w a d z i ­
ł y  R e d a k c j ę  w  b ł ą d  b ę d ą  p o c i ą g n i ę t e  
d o  o d p o w i e d z i a l n o ś c i  S ą d o w e j .

P r o s i m y  p r z y j ą ć  w y r a z y  p o w a ż a n i a  
i s z a c u n k u

Za-:ad T-u>a Wód M,ntralny*h 
ÓKU SKI EN 1K

6 2 0
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rohione tyłku na najlepszym spirytusie 
i tylko ze świeżych ow ocow
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N a  p o g r a n i c z u  l i t e w s k i e m  s p o k ó j  z u p e ł n y
Umyślny wysłannik „A B C "

Z w i e d z a  p o g r a n i c z e  

i  r o z m a w i a  z  p a t r o l e m  l i t e w s k i m
W ysłannikowi „A B C  po 

dłuższych staraniach udało się 
uzyskać pozw olenie na zw ie­
dzenie pogranicza i litewskiego 
pasa pogranicznego.

P. Józef W ojciechow ski, s z o ­

fer taksówki nr 3, zawiózł na­
szego wysłannika przez ulicę 
Legionów przez Kowieńską bra 
mą do Rykont, gdzie stacionu;e 
oddział K. 0 . P. z porucznikiem 
W ładysławem  G orczycą na cze 
le.

W  towarzystw ie porucznika 
G orczycy udaliśmy' się na odci­
nek pogranicza, gdzie strazn’ cą 
dowodzi porucznik Kuszelew- 
śki.

Droga od Rykont do strażni­
cy obfi-ow aia w szereg przygód 
sam ochodow ych. Co chwila za­
padaliśmy się w dzijry , ukryte 
pod puszystą pow łoką smeżną.

W reszcie, po  zwiedzeniu stra 
żnicy, o czem  zdamy relacje 
czytelnikom  ,.A B C “ jutro, uda­
łem się na ścieżkę graniczną i 
po przeiścm paru kilom etrów 
w k:erunku Poha:~i zw rócdem  
się ku wsi W iłunszk i, gdzie 
stacjonuje posterunek policji li­
tewskiej. Od ludności z tamtej­
sze* stronv, niczego dow iedzieć 
się niepodobna. Jedynie można 
ustalić, że w najbliższem mia­
steczku, od którego byłem od ­
dalony o 3 kilometry, a miano­
wicie w Jew niema wojska i 
Bpokój pac* je zupełny.

Przed Wiluniszkami, gdy* za­
padałem po pas w prawdziwie 
narciarskim biegu, zobaczy em 
patrol liiewsLi z komendantem 
W uuniszek ne czele. Zacząłem  
lam entować, ze jestem obyw a­
telem z pod Trok, że przyje­
chałem na polowanie i że skra­
dziono mi konie.

Komendant policji praw do­
podobnie chętnicby mnie aresz­
tow ał, lecz w idoczna z tego 
miejsca straż polska odejm ow a­
ła mu odwagę.

—  Ja tam pańskich koni nie 
widziałem, ale jakbyśmy je zła­
pali, lo  odpędzim y na stronę 
polską.

Doczliśm y do wiechy grani­
cznej, gdzie oczekiw ał porucz­
nik G orczyca  i porucznik Ku- 
szelewski. Wywiązała się roz­
m owa z patrolem litewskim.

—  Co wyście tam wzmocnili 
straże gram czne? —  zapytu­
jemy.

—  M y? T o wy Polacy wzm o- 
cm liście straż, bo trzy dni temu 
były w W ilnie manifestacje

—  W  W ilnie?
—  A w Wilnie. Wiluo chce 

być litewskie W y teraz silniej­

si, ale przy;dzie czas, że W ilno 
oddanie.

—  Prędzej Berlin będzie li­
tewski, jak W ilno...

—  To zobaczym y
—  A co  tam wasza litewska 

rew olucja?
Komendant policji robi spryt­

ną m*nę.
—  R ew oluc:a? Jaka tam re­

wolucja. U nas zupełny spokój. 
W  Kownie się już porozumieli. 
Tam niema rozlewu krwi.

—  Czy się tak napewno p o ­
rozum ieli?

—  Napewno. My wiemy. Ale 
iest zimno, w iec idźcie z B o­
giem, a o konie mech pan bę­
dzie spokojny, jesh do nas przy­
szły, to je odpędzim y.

W racam  do strażnicy. I.itw.- 
ni patrzą za nami i coś szepczą 
do siebie.

—  W  historyjkę z końmi nie 
uwierzyli, teraz beda granicy 
pilnowali —  m ówi do mnie p o ­
rucznik Kuszelewski.

Policja litewska, ubrana w 
niem ieckie zielone mundury, 
wyglada w ięcej niż mizernie. 
Guziki z „P ogon ią" połamane, 
karabiny starego rosyjskiego ty 
pu, twarze nieciekawe.

Granicy pilnują dobrze, da­
wniej można było zapuścić się 
wgłąb kraju, teraz niepodobień­
stwo. Straż pilnuje, a pozatem 
straszny śnieg.

N ocą wracam y do Wilna, za­
padając się w śnieg i końmi w y­
ciągając sam ochod. Na od cir- 
ku granicznym w majątku puł­
kownika Zajączkow skiego, k tó­
rego dw ór leży o 700 metrów 
od granicy litewskiej tego dma 
odbyło się polowanie. Zabito 
trzy zające.

—  Niech pan uspokoi czytel­
ników , ABC“ . Na granicy tak 
spokojnie, że, ot, polujemy na 
zatące —  m ów, porucznik G or­
czyca

J. M *k.

C z y  c e n a  c u k r u  b ę d z i e  

p o d w y ż s z o n a  ?
Jutro zastanowi się nad tem  pytaniem komisja 

przy Komitecie ekonomicznym Ministrów

Przed kilku dniami związek misij op njodawczej przi Korni- 
cukrowników pi zedlożyl rządo- i tecie Ekonomicznym. Komisja 
wi memoriał w  sprav. ie podwyz zbiera się jutro we środę pod 
szenia cen cukru oraz noweli- przewodnictwem pos. Andrzeja 
zacji ustawy o obrocie cukrem. Wierzbickiego i przeprowadzi 

Rząd oddal memorjał ten do nad memorjalem cukrowników 
rozpatrzenia go-nodarczej ko | dyski

ZYD3 KA LITWĘ
N e będą źEe widziani

WII.NO. 2 1 .1 2 . Tel. wł. _  
Wyslanik „A B C " byl dziś na od 
rnku graniczni tri za Trokami, 
gdzie udało mu się zebrać in­
formacje, że Rząd litewski ofi-

cja jego stwierdzająca, iż rząd 
poprzedni zaprzedawal kraj ko­
munistom i mniejszościom naro­
dowym. nie miała na myśli ży- 
doi\ którzy są lojalnymi oby*

cialnie oświadczył, że deklara- I watelami państwa litewskiego.

Z komunistami we Francji
nie stroją żartów

PA R Y Ż, 2 1 . 1 2 . (ATF.j. Poseł 
komunistyczny Clamans, kie­
rownik dziennika ,.Le conscrit" 
został dziś skazany na 8 miesię-

Niesłychany „dowcip zawodowego znachora

„Cuf (i) Słupi Siynnom i oszuftaem
Podaliśmy kilka dni ternu w 

„ABC ‘ ciekawe wiadomości o 
„cudach" w Słupi w Wielkopol- 
sce, jednak zastrzegEśmy się. że 
są to wypadki jeszcze ostatecz­
nie nie stwierdzone, że władze 
kościelne w zięly je pod ścisłą 
kontrolę gdyż kościoi nie ogła­
sza żadnych cudów, dopóki ich 
wszchstrennie nie sprawdzi.

Nie omyliliśmy się. że sprawa 
wkrótce się wyjaśni, gdyż iuż 
teraz dzięki nra-ic poznańskiej, 
a między innymi i „Postępowi" 
z Poznania, gdzie omawia te 
rzeczy ks. dr. Mirek —  powiedli­
śmy. już pewne dane. żc zacho­
dzi tu prawdopodobnie zbioro­
wa hvDncza.

Znaleźli tu niejakiego Len­

i ł I
C Z Y  S P R Ó B O W A Ł A  J U Ż  P A N I  
W  C I Ą G U  K 1 I K U  M I N U T  
R O Z P A I  I Ć  G G I E N  W  P I E C U  
L U B  K U C H N I ?  W s z a k  „ R A Z -  
D W A  —  P I E Ć “  jest i d e a l n ą  
p c d p a l k ą  k t ó r a  b e z  d e n e r w o ­
w a n i a  się d a j e  m o ż n o ś ć  R O Z ­
P A L A Ć  m o m e n t a l n i e  O G I E Ń

N I E  J R R U D 7 I  R A K ,  J F S T  
O S Z C Z Ę D N A  W Y G Ó D -  
N A ,  B F Z P 1 E C . Z Ń Ą ,  ż ą d a ć  w  
n r ,  d l a r n  a c h  s k ł a d a c h  a p t e c z ­

n y c h  i o p a ł o w y c h .

E l

narda Bukowskiego, zawodowe- 1  z obłędem lub z jednym z wielu 
go znachora, który dzieriom, wi- obiawów ciemnoty, szerzącej sięM ~ A >    12  ,

cy aresztu j 5 0 0  Panków karyj 
za podżeganie n o s k a  do niepo­
słuszeństwa w artykułach, za­
mieszczanych w tym dzienniku.

H A  G W I A Z D K Ę . W W W 'W W W

I
Natwiększy w ybór znanych powszechnie z doskonałości: 

MarmaladcH,
CzeKolalek, czekolady,

Karmelków, cukierków
O w oców  w cukrze,

Pastiły owocowej i t. p. 
oraz bogaty wybór bom bonierek poleca:
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w własnych sklepach detalicznych

MarssałKcwsKa 114,
plac Żelaznej Bramy 3 (obok ogrodu SasKiego)

dać zadał „urok", czyli mógł 
wmówić zachwyt i widzenie.

Dzieci te w liczbie ośmiu są 
badane obecnie przez prof. Bo­
rowieckiego w klinice poznać 
sk:ey

Rodzice tych „jasnowidzów 
zaczęli już uprawiać nawet wy­
zysk pubFczności, która łatwo­
wiernie bierze te „'objawienia'' 
do serca i tłumami caletni' tło­
czy się wokół ich domów, plą­
cąc za oglądanie tych „cudow­
nych dzieci".

W  takich okohcznośćiach 
wićśęi o cudach w Słupi =cho- 
dzą do rzędu zwykłych obja­
wów zbiorowej sugestji, a ko­
rzystanie z tego przez rozmai­
tych szantażystów do zwykłego 
oszustwa, którem winny się za­
jąć władze policyjne.

N e wątpimy że wkrótce u- 
ka/e się głos władzy duchów 
nej, tego najmierodajniejszego 
czynnika dla opinii publicznej 
w takich sprawach i określi na­
leżycie, czy mamv do czynienia

P I E R N I K I
na świeżym miodzie w kilku­
nastu w yborowycn gatunkach 

poleca

E . W E D E L
W o l n a  8 W M a u /a  6, 

HirczeiMi 63. Brańska 13, 
Krucza 15, Cliło na 34.

w ŁODZI
Piotrkowska 87 i 128,

W tygodniu p rzedś«lą i:cz  ym 
sklepy będą otwarte do 8-eJ wlecz

po naszych wsiach,, w czy skina- 
nej często przez rozmaitych szar 
latanów. znachorów i „ta!szv- 
wycli prorokow".

Burze śnieżne u/Nicmszech
Przerwały połączenia 

telegraficzne

BERLIN. 21.12. (ATE). Bu-
izy, która nawiedziła wczoraj 
okokce Dillingcn, towarzyszy ly 
wielkie opadv śnieżne, które u- 
szkodzily linje telefoniczne i 
telegraficzne. Te!egraf:czne p o ­
łączenie Llm en i Stutgarden 
zostało wczoraj przerwane.

rozruchy wło&!afifkf£ 
przecuA/ku
z powodu nadużyć urzędników sowieck ch

P \R\ 2 t . i 2 (Rps.). „P r  ‘
donoszą, że w okręgu cherscń- 
.-kim . odeskint wytujchlj po 
ważne rozruchy wio'cl*.Akie, 
skierowane przeciwko l-~~irni- 
stom i władzy sow:eck'c*. Fo- 
wodem rozruchów są 'na­
cje, poczynione przez u c  Uni­
ków sowieckich, wskutek czego 
usiłowano po raz drugi zmusić 
włościan do onłaccnia podatku 
reluego. Rozruchy przybrały 
takie rozmiary, iż z Oclesy w y­
słano oddziały wojskowe, led- 
noczc-nie mianował centralni* 
komitet n ykonawczy 1 'krnim 
sowieckiej specjalną komisję,

która zbada roznrary dokona­
nych przez urzędników sowiec­
kich nadużyć

silił
malerjałów wsbuchawych

13 źólnierzy rannych,
4 zabitych

Z przemysłu ciikriwiMgo

M O SK W A , 2 1 . 1 2 . (Rp.). Na 
przedmieściu Odesjr z niezna­
nych powodów wybuchnął wo> 
skoiiv skład matcrjalów n ib u -  
chowych. Czierech ż. łhie-rzy
łowieckich poniosło śmierć na 

D o w i a d u j e m y  s i ę ,  ż e  p o s t u l a t y  e n -  'J ^  ,g 20Słak) ranllycll.
K r o w m  b .  z a b o r u  r o s y , s :  i e g o  m a j ą c e  , _
z a f i c b i e d z  d a l s z e m u  z a n i k o w i  c u k r o -  ' M e  l z l i i  O wykryło l l d z i a t  Z l l l U -

w n i c t w a  w  n a s z e j  d z i e l n i c y ,  z n a l a z ł y  ąV C ó j y  
d o s t a t e c z n e  z r e z u m i e n i e  w  R z ą d  , : e ,  
k t ó r y  p o ś w i ę c i ł  d u ż o  c z a s u  i d o b r e c h  
c h ę c i ,  d a  n r i e i y t e g o  z b a d a n i a  t e g o  
w i e l c e  s k c m p l i k .  w a n e g o  z a g a c i n ' c n i a  
g o s p o d a r c z e g o .

O b e c n i e  s t a t o  s i ę  j a s m e m  d l a  w s z y ­
s t k i c h  ż e  c u k r o w n i c t w o  r . : e  m o ż e  b y ć  
t r a k t o w a n e  j a k o  z w y c z a j n a  g a l ą z  w y ­
t w ó r c z a ,  w  k t ó r e j  s ą  z a i n t e r e s o w a n i
tylko j e j  w ł a ś c i c i e l e ,  l e c z  j a k o  s p e t -  ę*. T S U T *
j a l n e  p l t e . w k i  y r z e m , s i o w e ,  k t ó r e  | *  F m * . ? !  I v
z e  w z g l ę d u  r.a  s w ó j  c h a r a k t e r ,  m a j ą  4
d l a  r o l n i c t w a  i c a ł e g o  k r a j u  w y j ą t ­
k o w e  z n a ^ z e n Y .

' W Y T W O R Y  PODARUNEK

N A  G W I A Z D K Ę

/ AX

II < MII I U M I U I M U M t M/
v> WYBORNL B IS Z K O P T Y

£  r
' uORT

F - F U t H S  .  S r t t t  S A  W a R S Z A W .

B e iv td ć rs
Chyjise

PERFUMY — WODA KWIATOWA

P U L 5 A
F R .  P U L S  S .  A . Wierzbowa 11
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W  Ameryce wszystko est bus.nessem —  wszystko jest
„marką febryczną

Charlie O ta rta  i jego spodnie
K y m o ry s ły iz n a  p rzygoda genjaSnego kom ika

Sobow tór Chaplina zastępuje go z powodzeń em

Amerykański przemysł dba 
w ielce o znaki oebronne. które 
są jakby paszportem dla pro­
duktu, by go nie pobrabiano, 
nie powtarzano, słowem  idzie o 
konkurencją,

Genjalny komik, któremu ró- 
wnego nie wydał ieszcze iilm 
dzisiejszy,

Charlie Chaplin 
jest sobą jcd y r 'e  

w swo ch ineksprymablach, 
rozciapanych kapciach, przy 
swojej laseczce w ym ięteszo- 
nyni kapelusiku.

Eez tych akcesorjów  nie m o­
żna go sobie nawet wyobrazić, 

w  tem lezy jego powodzenie, 
a wiąc i rnteres.

Znalazł się jednak
jegom ość d ow cipu /, 

i jak na szczęście tego samego 
nazwiska Chaplin, ale innego 
imienia, bo Sydney,

podobny do Karolka. 
Zaczął go ten drugi

podrabiać do złudzenia. 
Trzeba było dobrze się przypa­
trzyć, ażeby odróżnić grę obu 
Chaplinów.

W ielkiem u kom ikowi 
zaczęło się to n iepodobać. 

W ytoczy ł swemu sobow tórow i 
proces o używanie tych samach 
spodni, kapci, laski i kapelusza, 
a w ięc sprawa o

podrabianie 
i psucie interesu.

Sąd jedrak nie przychylił się 
do zdania Charlie Chaplina i 
sprawę polecił załatwić inaczej. 
Poradzono wie'kicm u kom iko­
wi, aby wszed* w

spółkę z konkurentem,
w ychodząc z tego założenia, że 
jest on dLsiai wieTum kom i­
kiem i jedncczesire w ła ścc is -  
leni frm olw ćrn i, nie wypada 
wiec, by ciągle grał dla filmu, 
kiedy

mc ze w yręczyć się swuim so­
bowtórem , 

na czem  i tak ludzie -,ię n:t po­
znają.

Z-^oda nastąpPa —
dwaj Chaplinowie udają jeden 
drugiego i dobrze im s;ę dzieje.

Niewczesna miłość prowadzi do zbrodni

Szaleniec uzbrojony w brzytwą
Z A M O R D O W A Ł  K O B  E T Ę  

D W O J E  D Z f E t l  1 5 S E 3 I E
Krwawy dra*rat m łesny we Francji

14 grudria w w iosce francu­
skiej w pobliżu Montret (nie­
daleko granicy ze Szwajcarią) 
rozegrał s! ;

straszliwy dramat 
na tle m iosnem.

M iało to miejsce w mieszka-

K a lo # ć  o j c o w s k a  p r z s t r w a  g r ó b
Nlljoner amerykański dał córce wykształcerue i twardą szkolę życ’ a

Po śmierci jednak wynagrodził jej biedę

80 JOD daltróa podsrtinitu M a p
M;.łość na okręcie — Eiedna narzeczona -

c z ł o

Królewski posag
Pow racajoc z Francji do oj­

czyzny m łody amarykairn z Fi- 
ladelfji, inż. W attson, poznał 
na okręcie piękną, pannę Ba- 
urne; podobała mu się ona tak 
dalece, że jeszcze w podróży o- 
św iadczył się o :ei rękę.

Dopiero po pizy byciu do 
New - Yorku dow iedział się on, 
że p, Paurne jest 
córką bardzo bogatego fabry­

kanta
maszyn do życ i  i 
spadkobierczynią dużego ma­

jątku.
Jakież było jednak zdziwienie 
W attsona, gdy po p-zybyciu  do 
do narzeczonej stwierdził, ż c  

wraz z matką mieszka
zupełnie skromnie, 

w cale nie jak milionerka,
Z czasem dow ledział się, ze

W  W W W  ̂
Najo a “ le js ie  I najmodniejsza obuwie damskie ^

m o ż n a  n a b y ć  T Y L K O  w f r m  e ^

„ J  Ó  Z  E  F * '  |
Warszawa, N o w y  Św iat 4 0  ( ; d z * e  K m o  „ P a n * )  A

2  W y r o b y  w ł a s n e  n a g r o d z o n e  m e d a l e m  z ł o i v m  n a  w y s t a w i e  A l i e -  A

d z i  n a r o d o w e )  w  R z y m f e  1 9 2 6  r.  6 6 6

W .K

ojciec jej wprawdzie był 
wiekiem bogatym, ale
zostawił im tylko 30 tys, dola­

rów ;
musza tedy żyć skromnie, a na­
wet p. Baurne po ślubie chce 
zostać

nauczycielką mkdską, 
aby pom óc m ężowi w utrzyma­
niu domu.

Ślub odbył się w terminie u- 
m ówionym ; zaproszono na tę u- 
roczystość szereg przyjaciół 
rodźmy. G dy już pizysU.piono 
do składania życzeń nowej pa-
i ze, wystąpił

jeden z gości,
Dodszcdl do p iirry  młodej i po­
dał jej

zapieczętowaną kopertę,
m ówiąc. „Jestem  przyjacielem 
ojca pani. Otrzymałem tę k o ­
pertę od niego przed laty 15 i 
zobow iązałem  się doręczyć ją 
pani

w dzień ś!ubu“ .
Ten podarek ślubny ojca był 

istotnie jak z bajki. Koperta 
zawierała bo w ‘om

czek na milion dolarów

i tych slow kilka: ,,T w ó: ojciec 
sz!e ci posag ■ życzy wiele szczę 
i ci a

NA SZEROKIM 
Ś WIECIE

Przeciętny wiresi Europy
N Y c d . u g  d a n y c h  a n g  e b k i e g o  i n s i y =  

l u t u  a n t i o p o m c t y c z n c g o  p i / e c i ę t *  

n y  w z r o s t  r ó ż n y c h  l u d ó w  w . t h i  s u ;  

m ; ę d z * ’ 1 m .  0 5  c m .  a  1 m .  7 0  c m .

N a  czl-Ic  s t o i  r a s a  a n g l o s t s k a ;  r o *  

h o t n i k  n n g i c j  k i  p r z c c i . ę j n  c

1 .T i. 7 4  c m .  T o  t e i  na- j  w y ż s z a  p r z e *  

c i ę t n a  p r z e p a d a  n a  n a r o d y  a n g i c l *  

i s k i  i u o f v f t . s k i —  1 m .  7 0 .  D u ń c z y c y ,  

h o l c n d r z v  i w ę g r z y  m a j ą  p r r c c i ę ‘ lNł 

d l a  w z r o s t u  1 tri .  0 7  m .  B e l g ó w , e ,  

s z w a j c a r z y  i r o s j a n Y  1 m .  6 6 , 5  c m .  

F r a n c u z i  —  I m .  0 0  . . m  N  . c m c y ,  

w ś r ó d  k t ó r y c h  s ą  z n a c z n e  w a h a n i a ,  

m a j ą  p r z e c i ę t n ą  t a k ż e  1 m .  5ii N a j *  

n i ż s z ą  p r z e c i ę t n ą  m a j a .  w ł o s i  i h i ,  

s z p a n i e  —  b o  1 m  6 5 .

niu niejakiego Moniu, Moniu 
skorzystał z n ieobecności swej 
żony, która wyszła na targ i 
pieczę nad swym maleńkim 
synkiem z!eci’ a sąsiadce, M a.ji 
Desgrangcs, kobiecie 20-letmej, 
będącej również matką dwu­
letniego chłopczyka.

Desgranges przyszła 
do mieszkania Moniu ze swym 
synkiem. Ponieważ zaś od dłuż­
szego już czasu

zalecał sie do niei Moniu, 
teraz specjalnie wyraźnie zdra­
dzał swe uczucia, chcąc w yzy­
skać n ieobecność żony.

Lecz mh'da kobieta i tym 
razem bez namysłu 

odrzuci-a niewczesne afekty. 
To tak rozw ścieczyło  Moniu a. 
że nieprzytomny z gniewu 
rzucił się na Desdranges z brzy­

twą i podciął jej ga-dło.
Po d okcn rn ;u tego szaleń­

czego czynu tem samem narzę­
dziem
uśmierci! najpierw w łasnc dzie­
cko, petem synka Desgranges; 
wreszcie

sam się powiesił
w stodole.

Można sobie wystawić nie­
zwykłe przerażenie jego żony, 
gdy po przybyciu do domu za­
stała w nim aż

cztery trupy.
Śledztwo w tej strasznej 

^prawie prowaazi m icscow a  
iandarmerja.

P r o - r c k  
i * s s  t a  
E h  x t r

Precz z b5'em zę^ów!!!
 jK a  “

„  i  ici,ła
K o n s e r w u j ą ,  w y b i e l a j ą  d o s k o n a l e  
z e h v ,  n i e  ś c i e r a j ą c  e m a l j i .  o i a z  d e ­
z y n f e k u j ą  j a m ę '  u s l - ą  d l a t e g o  t e ż  
p r z e w y ż s z a j ą  s w ą  d o b  o c i  1 d o t y c h ­
c z a s  p  e p a t o w a n e  ś r o d k i  d o  z ę b ó w  
S p r z e d a ż  w e  w s z y s t k i c h  l e p s z y c h  
p e r f u m e r i a c h  i s k ł a d a c h  a p t e c z n y c h  

L A B O R A T O R J U i *
, ,  P O L  L  k  B  O  8  “  S p .  z  o  o_ 

W a r s z a w a .  3 1 7

D a l s z y  c i a i  lis ty  P r e m ii G w i a z d k c i #
Kto wygrał, niech spieszy po kupony

SPR O STO W A N IE
W  liście wczorajszej premji 

gwiazdkowych opuszczone zo­
stały dwa numery: 64 i 65. Oby­
dwa opiewają na karton kosme­
tyków Żaka po 10 zł,

W ygrali;
64 Jakobelski Karol, Lipowa 

nr. 7-32,
65. Y olm er Jan, Bollcka 10

6  K U P O N Ó W ,  K A Ż D Y  N A  H E R .  
B A T Ę  Z  F I R M Y  J A P O Ń C Z Y K  

1 0 4  —  p .  D u d z i ń s k a  M a r j a n n a ,  u l .  
E m . l j i  P l a t e r  ' 0  m .  2 5 .  1 0 5  —  p .  R e d .  
k o  Z o f j a ,  u l .  K a w e n c z y ń s k a  3 1 .  1 0 6  
—  p ,  S t a ń s k a  J u n n a ,  u l .  C z y n s z o w a  
n r ,  3 .  1 0 7  —  iż. F u k s i e w i c z  A n t o n i n a ,  
P r d a w s k a  5 8  m .  17

2 0  K U P O N Ó W  N  N T O W - N R  P O  
10  Z l  . /  F I R M Y  H F M P F . f  

1 0 3  —  W a g l u w s k i  J a n  —  A g  P o c z t .  
H o r o d z k i ,  p o s t  P  P .  1 0 9  —  L u d  w  _ k i  
S t a n i s ł a w .  —  Ł t ł e k a  1 4 . 4 3 .  1 1 0  —
G i n t o w t  S t a n .  —  N  ę ś w i e ż .  U l .  J a r o .  
i z e w s k a  H a n n a  —  K i e l c e  1 1 2 .  l ” k .  
K a w a  M i e c z y  h w  —  D u h n ) P . K . L
1 1 3 .  C y b u l s k i  S t a r f i s l n w  —  P r u . = z k  *w .
1 1 4 .  L i p s e r  Zofja —  K a r o l k o w  6 >17 .
1 1 5 .  W i ś n i e w  k a  A n t .  —  W i c N k a  
n r  1 5 . 1 5 .  1 1 6 .  1 n d o r t  W I  o d z .  —  K r u *  
c z a  1 6 * 1 2 .  1 1 7 .  F r o r r a n  K u F n a —  t  o m *  
ż a ,  1 1 8 .  D o b k Y w i c /  S t .  —  S t r z e l e c k a  
1 6 * 1 9  1 1 9 .  Z a b o r o w s k a  A l b e r t y n a  ■ - 
P l a c  T e a t r .  —  e u k  L o u r s a .  12Ó. W i ł *  
c z v ń s k r  L u - y n a  —  B r w  n ó w .  1 2 1 .  1 e*  
=>/• z y ń s k i  D o l u ś  —  T a r g o w a  7.3*9 .  1 2 2 .  
W i n k c  A .  —  G ó r c z i  w e k a  2 6 * 1 1 .  
1 2 3 .  B a ń k o w s k i  A n t .  —  S z - z y g ’ i  3 * 5 .
12 * Gazrl;rń*4c;i J e n  na— Górczewrka
m  1 5  1 2 5 .  K r > h z e w ' k a  E .  —  S u w a ł *  
k i  1 2 6 .  P o r .  G o s t k . e w i c z  J e r z y  —

Ł ó d ź .  1 2 7 .  S i e r ż .  F  j a l k o w s k i  NY) — I 
W  i k . . a  6 4 .  |

3 0  K U P O N Ó W ,  K A Ż D Y  N A  T O *  
W  A R  P O  8  Z ł ,  Z  F I R M Y  K L I M *  

K 1 I . W I C Z  j

1 2 8 .  K o r m s u e z ó w n a  W e r a  —  L i t c w *  
s k a  1 6 .  1 2 9 .  F i l i p o w  l z  J a n  —  ' l  a r g o *  
w a  2 8 .  1 3 0 .  K o w a l s k i  Z  —  E .  P l a t e r  
3 0 * 1 0 .  1 3 1 .  ( i r i i n z b u r g  N  —  D ł u g a  2 9  
1 3 2 .  M a r j a ń s k a  M a i  j a  —  C h ł o d n a  
6 8 * 1 9 .  1 3 3 .  C z e r w i n  k i  M i e c z y s ł a w  —  ̂
C h p r i m s k a  1 7 = 1 1 .  1 3 4 .  Ł a b a n o w s k i
W ł .  —  C e g l a n a  1 7 * 4 7 .  1 3 5 ,  O o p c r m a n  

, L e o n  —  B o r y s ł a w .  1 2 6 .  S o k o l o w  k i  J  | 
| —  A l  S z u c h a  2 1 * 5 .  1 3 7  K o w a l c z y k
1 W ł .  T a r g o \  a  2 4 * 1 7 .  1 3 8 .  S i m t  n o \ \ a  

Z o f j a  —  W o ł o m i n .  1 3 9 .  L r ś n  e w s f c i  j 
J ó z e f  —  N o v n w ’c j > k . \  1 2 * 6 .  1 4 0 .  S k a ! * '  
s k a  J ó z e f a — M a r s z a l k .  5 6 .  1 4 1 .  G ł ó w *  
ń ł a k ó w n a  E u g e n j a  L u b i n .  1 4 2 . 1
K o s s ?  r o w s k i  M .  —  "I a r g o w a  2 2 * 1 6 .  
1 4 3 .  W y c e c b  F .u g .  — K o ś c ' e l n a  8 .  1 4 4 .  | 
' • z a t o c h  M a - j a  —  N o w o w i e j s k a

I l i r .  1 7 = 5 4 .  1 4 5 .  P r z y n a n ^ k i  W ł .  —  K o *  
s z v k o w a  5 0 .  1 *6 .  N o w a k o w s k i  S t .  —  
N l a r i a F ń s k - e g o  5 6 .  U 7 .  J a k o w i a 1: L e o n
—  Z ł o  t a  7 = 9  1 " Z  W r ó b l e w s k i  B r .  —  | 
W o l o m ż n .  ]K). S z a d k o w s k a  N n t o n h i a
—  O b o ź n a  1 1 * 1 4 .  1 5 6 .  S t o n e z y k  J a *  
l w ' g . i  —  W i l c z a  6 5 * 1 4  1 5 J P a t f n r

M a r j a  —  S t a w k i  4 9 .  J 5 ż .  M r d  n g  ' l a ł .  
' o r z a t a — C z a c k : e g n  1 6 * 2 0 .  1 5 3 .  O b o r *  . 

=.t-a S ł n n ^ a w a  —  F r e t a  3 9 = 1 2 .  1 5 4 .
K ; n a ,s {  A ' n a  —  A t .  J c r o z o F m - k Y  
1 7 * 5 7 .  ' 5 5 .  f ! n d n ; k i  A ' c k s .  —  P i a ł y *  
■ - to k .  1 5 6  Z : o b a  A .  —  K r y n ! '--‘ Z d - ó j .  
1 5 7  Ta k i m ; a k o w a  A n n a  —  C b n r e l n a  
n r .  5 6 .  i

4 0  K U P O N Ó W .  K A Ż D Y  S A  T O ­
W A R  P O  5  Z t  '  F I R M Y  „ T R I  

COT.
1 5 8  N i e b r c s z c z a ó s k a  H a l s z k a  — 1 

U .  J e ^ o z o F m 1'; ' e  6  1 5 9 .  F l o r e ^ e c k i
W i t o l d  —  B i e L k o .  1 6 0 .  R y b i c k i  F r . —

P l u d y .  1 6 1 .  S i c i ń s k i  K a z .  —  0 ' d v »  
n a ć k a  1 2 = 1 7  1 6 2 .  G u r t l e r  I g n ,  —
B r u k o w a  2 6  1 6  16.3.  K a r p  M .  — I u*  
b l  n .  1 6 1 .  K a c z y ń s k a  K a z  m .  —  O s s o *
1’ ń s k i c h  O. 16.5.  K '  u l  W a l .  —  5  p .  a .  c .
1()6.  A p t n p s k i  F r .  —  P i ę k n a  2 0  19.
1 6 8 .  K s .  S l a b i A v u s k . i  R y s a Ł r d  —  T u *  
r o b i n  S t .  1 6 9 .  ( J j s  n g  Y i a r j a — O i m i e l *  
n a  2.5,  1 7 0 .  N o w a k  M  e c i o  —  D z i k a  
n r .  7 4 .  1 7 1 .  K r u p i ń s k i  C z e s ł a w  —  L c >  
s z n o  1 8 = 4 ' .  1 7 2 .  S z u m a ń s k a .  N o w r l i p *  
k i  9 4 * 4 8 .  1 7 3 .  T o m a s i k  J a n  —  M i c *  
d z > a n a  7 .  1 7 4 .  W l t k o w s l  J ó z e f  —
M i l a n ó w e k  1 7 5 .  K a p a l s k i  T a d e u s z  —  
S t a w - ń s k a  6 6 .  1 7 6 .  B i e r z e e k a  H e l e n a
—  L w ó w .  1 7 7 .  S n o o r z y ń s k a  M a r j &  —  
M n r s i a l k .  1 1 3 * 6 .  1 7 8 .  K u k o w i e /  P a *  
w e t  —  T a r g o w a  36 *4 fs  1 7 9 .  C Y g F m k a  
A n n a  —  C / c r n ' a k o w s k a  1 36.  1 8 9 .  G o *  
u  li o w s L i  W i n c e n t ę  —  P  ę l n a  6 ' , «16 .
1 3 1 .  K a r r c w s k a  2 3 a r j a  1—  B e l w e d e r *  
s k a  2 6 = 2 0 .  1 8 2 .  K  >se K a z ; m i " r z  -
Z ł o t e  4 4 = 7 .  1 8 k  T a r n o w s k a  ' F c b a *
F n a  —  P c d n n r s k n  2 3 = 1 6 .  U 4  l i e d o n r *  
s t a  F , v b ' c t a  —  T n - g o w e  6 1 * 3 6 .  18.5.
K n t  C h e l r t i o ń s k i  K  m s t .  —  S m H n n  2 .
1 6 .  S r u o '  k o w s k i  M a r j a u  —  M a - j  ’ ń= 
s k a  4 .  1 8 7 .  M a t a ł c y ó c z  I c F c i a  —  S e *  
n a t o r ‘ k a  1 6 .  1 S S  K u k o w i r z  K  t f n  —  
T a m o w a  3 6 = ' a .  1 8 9 .  8 * p j.r u'■ f  H i ' c n a
—  B f n k o - w n  1 " * 4 5  1 9 0  —  K u = z  J .  —
J a n ó w  l u b c l s k '  , : k u o  l ‘! . 1 9 1  T * m =  
e v c z  J I  i a —  D y r b f a  , 8 * 1 6  w  2 .  1 9 8 .
O ^ n r .  D '  ’k : e w ' i e z  J ą o  —  V  ' n o  193 .
G o r n r a  —  W ' i n ó  l O '  ę V »

i i t e ' ' a  —  M. , 2-f> t,  i w  '  .i 1 °  s k a  19.
105 R-=* Ititn WsV : 1 T'"*r\.tv* I
106  S k o c z k o w a  2 ' n r j a  —  K - » V ń w .  I 
1 9 7  Z a r z y c k ą .  J a r ' n a  —  K s .  S l s u t *  
c a  4 * 7 .

3 9  K i  P O N Ó W .  K  '  A D Y  N A  T O  
W A R  Z  F F C Y  E M I L  T R E P T h  

T O  1 9  Z Ł .

1 9 8 .  P i e t r a s z e k  K a z i m  e r z  —  Z ł o t a  
3 9 ,  m .  2 0 .  1 9 9 .  F r a n c i s z e k  A u g u s t y n o *

w i c z  —  N n n o p o L L u b c ł s k '  2 C 0 .  Ż u r e k  
Z o f j a  —  D o b r a  ! 6 .  2 0 1  K o s m a l a  S t c *  
f a n ,  C z c r u . a k o w s k „  1 9 o  2<)2.  S e c l i *
g o w s k i  M  i r j a n .  B i a t o s t o c k = >  3 6 .  26 .3.
J a n i n a  P o s t a n a w - l c z ó w n a ,  ' l i l a n ó w e k ,  
w i l l e  G r u d z l n e k .  2 0 4  K r a s z e w s k i  
Z s g m u n t ,  Ż y t n i a  3 0 ,  2 0 5 ,  D ą b r o w s k i  
N l i c c z v s ! a w .  Z ł o t a  2 4 .  2 0 6 .  S Y c z k o w *  
s k i  M i c h a ł ,  P ł o c k a  7 0 ,  m .  5 .  2 0 7 .
W ó j c i k  N l a r j a ,  L u b i n ,  B r m o w i c c ,  
' h j ć l a s k a  b .  2 0 8 .  Ś w i ą t e k  A n t o n i  -  - 
K r a k .  P r z e d m i e ś c i e  5,  2 0 9 .  K a c z y ń s k i  
A d a m  —  . M o k o t o w s k a  3 Ł  2 1 0 .  B o r z ę ­
c k a  J a d w i g i  —  M a r s z a l k .  18.  2 1 1 .
Z a j ą c  S t a n  a w ,  S o s n o w i c e ,  N a r u t o *
w l c z a  11 . 2 1 2 .  N a u m a n  S t e f a n ,  K r o c h *  
t n a h i a  4 4  e l 3 .  R a d z i k o w s k i  A n t o n i  
L a b J i n ,  K r ó l e w s k a  1 1 .  2 1 4 .  ' n ‘s z e w *  
r k i  W o j c i e c h  —  U Y - P a  l ' = 1 7 .  21 .5.
R u d z  u s k i  J a k ó h  —  O k ć l n  k  9 2 1 ń .
G ł u t l  o w s k a  J a d w i g a  -  L u b i n .  S z o *  
p e n a  7 .  2 1 7 .  B n i ć n Y k i  A d a m  —
i i s d n a r a k a  2 2 .  2 1 8 .  T c c z v c * P ' o t - . ' ) ' , '<
s l f a  M c k - u n d - a  —  16frV n a  1 1 .  2 1 9
M f e h l o w s k 1 J e r z v  P o w ą z k i  p n ‘ k 
r a c l i o t e l c g  J f . ? 2 0 ,  W  y " 7 o m !e T '  a 
H e l e n a ,  D o b - a  7 7  2 2 1  P i o t r o w  k i
P r a n e  ■ r e k  S ‘ a - e  K o s z a ~ v '  P o d  K p k *  
I e m .  2 2 2 .  S m w - k o w s k i '  1  a d ę u f •». K o *  
- 7 v k c w a  1 9 .  12 3 s o n e t y ń  k  M  j a ,  
f j g  o d o w a  U .  ')2 - ' .  P  • n a r / e ' :  '  i n a .  
N o w n w Y i s k a  1 3  2 3 s  i ' a n  ’v - a  K o = * 
m  Y t Z ,  I {( ' l "  M n - t Z  ' n - ł - ' - o i .

d a l  ń s k i e g o  4 5 .  2 3 0 .  R o g d a n o w  k i
J a n ,  S t a s / . \ „ a  4 .  2 3 1 .  K t l a i . o w  k i  J u *  
I j a n ,  L u b l . n .  2 3 2 .  M e n 1 z 1 , N o w y  
S w . a t  4 .  2 3 3 .  W i l e w  k t  F r a n e  s z e k ,  
S o w a  3 .  2 3 - ' .  L u p l ń s k i  H e n r y k ,  d a  a  
n r .  8 3 .  2 3 5 .  R u s  c c k i  J e r z y ,  N o v . y  
Ś w  a t  6 7 .  2. 6 .  T w c r t i n  A l e k s a n d e r ,  
B o r y s ł a w ,  S  l v a  p i a n a ,  r u c h  g a z o w y . .  
2 3 7 .  H u k i c h a  u a  j a ,  S ł u ż e w  > k a  3 .  
2 3 3 .  S k o w e . s k a  T e o d o r a ,  s ł o w o  
g r o d z k a  8 .  2 3 9 .  O d o r o w s k i  J ó z e f ,  
K o m i s a r j a t  P  P . .  J a n ó w  c c  k u ś c .  p .  
M ł a w a .  2 4 0 .  U d o w Y z  A l f r e d a ,  Y ' o ! <  
s k a  1 5 2 .  2 4 1 .  K ,  m o w i c z o w a  K a d m  e *  
r a ,  L u n  n Y c .  2 4 2  M n n e l . ; k a  M a - j a ,  
v t r a s z e w y ,  p .  Z i c l u ń  n = w  4 r ą .  2-A3. 
S i m a  W o j e Y t h ,  W s p ó l n a  1 0 .  2 4 4 .
D r y ' a ł o w : k i  K a /  m : e r z ,  S Y d l c e .  S t a *  
r o w Y j . - d c a  9.K 2 4 5 .  W  r f i rbe l I e n ' - a .  D z i *  
k a  7 5 .  2 - 'ń .  K o ś c ' ń s k i  J ó z e f ,  O g r j p i o *  
w a  59. 2 4 8 .  W o ’ n ' a k  E d w a r d .  C z e  * 

a k o w j k . a  1 9 3 .  2 4 9  B o j a r s k a  R o r - « ,  
v ’ . Z j a z d  I.  2 5 ’ . P i o c h o w - k a  H e Y r u ,  
Z l n t a  7 .  2 5 1 .  F u l  J e  A d  d f ,  E . e t a  3 3 .  
2 5 2 .  C z a r n e c k a  N p Y a .  Ś l i s '  a * 8 .  2 5 3 .  
A d a m o z s w  k a  I c o n  a ,  n S Y r a  ' z .  v s»  
n o l e .  2 5 - t . P r u -  ' n o w k '  W o i - Y ' " ’’ . V  i *  
’ o m ' n ,  G ó f t ł o ś ł ą i k a  1 3  2 5 5 .  M Y 1! 

k i  3  n f o n ' .  e U - Y r n ‘ a  . ° z \ v a : a  s k a " .  
Z g o d a  2 .  2 5 6 . M  l n Y z  M n - i a ,  B r c  
n a  I I  2 .57 .  f o p E o w i k i  M Y e / y - ’  ■ w ,  

o s z y '  o w a  I I  2 5 ’ . B f r K n k f  r ! ' w r  i
W : o a, r r o '  m  i n i yn  j i

N o w y  ś w h i t  1 K o n - o n a a  p i d V S < .
NA a - b p i . L a s k o w s k i  J a n ,

p~7
Jetw edcr .

2 9 0  K U P O '  Ó W  f '  * n Y  V I  fi 
S Z T .  K A R T O ' O N Y Y U M  F O '  ( ) =  

G R  ' F . I I  NY ' Z A K L .  F O T O C a  

F O T O i R A . D J O T Y P " ,  A 2  G I E L O '  

„ E L E K T R A " .

22 ‘ . T .e sz r /y t sk  Stan- N -  śn 'a  'e> 
ekich  2 1 * 3 4 .  2 2 9 .  Słupski W a J a w ,  M a * f

ł i - n  1 o - n ,  G - s ' a  6 .  2 6 ' .  J a - F o " , r k i  
E d w a r d ,  I w ' w  f l o r o  S I  r '  k a  4 .  
561. FeU-. is.
? f r  "  k i  p t  1 1 P Y d  n  , 7
2 6 3  P  d l i . -  ’ n v - ' - i  % p * l j  ("  l * 3 - a  6  
2Ck fu y’- V  

6 5  R Y ń ‘ k ’ " r  
p r .  4 _ ;  6 6  M -  E * w x »  Z n  ' a  v  

■ ) >  7 4 .  7 6 “  U - ' " ? — n - z ć r * r i  c , i'r*" 
w a ,  N .  8  Y t W '  H - b r U k i  F f t  
.... j i 7-,-ą v i  f n.7v i.a
' ' : . J - a .  Ź ó ' r v . i i  j S * 1 '  f C .  d  n \

m  c ' z .  
an -sr ad- a 

n w i e n  Z n

i.
ka 14. 
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1 9 2 7  —  R o k  n o w y c h  n a d z i e i
Mmęło ciężkich 12 miesięcy, ale nie minęło mesp ostrze żerne

Prze i i- n m

Niedostatek i nędza urzędnil ó v — Ruina 
i upadek rzemiosła

Dwa głosy o położeniu
J a k i e  r ó ż n i c e  w  p o ł o ż e n i u  m a t e -  

r j a l n e m  o d c z u w a ć  s i e  d a j a  p o m i ę ­

d z y  o k r e s e m  z  p r z e d  ś w i ą t  1 9 2 5  i 

1 9 2 6  r o k u ?

Z  t e m  z a p y t a n i e m  z w r ó c i l i ś m y  

s i e  d o  p r z e d s t a w i c i e l i  r ó ż n y c h  z a ­

w o d ó w .

D w a  p i e r w s z e  g ł o s y  z a m i e s z c z a ,  

m y  p o n i ż e j

Pan sędzia Lorenc, prezes 
Klubu urzędników państwo­
wych;

—  W  życiu klubu, 1 tórego 
jesteir prezesem rejestrują się, 
jak w bardzo czułym barom e­
trze wszystkie bolączki urzęd- 
n 'czego stanu.

Po skromnym obiedzie gro­
madzą się nasi członkow ie w 
czytelni.

W 1 ród obecnych można w te­
dy dojrzeć nietylko kanceli­
stów lub t. zw. m łodszych refe­
rentów ; siedzą tam w wy tar­
tych, często przedw ojennych u- 
branmch

naczelnicy wrydziałów 
i t. p., t. j. ci, których dawniej 
określano mianem dygnitarzy.

—  2e” ł się niedawno jeden z 
sędziów, zatem jeden z tych, 
którzy posiadają rzekom o w yż­
szą płacę, niż inni urzędnicy 
państwow’ , że kiedy przyszło 
mu w grudniu zapłacić kom or­
ne, należytości za wodę, świa­
tło gaz, podzelowanie obuwia, 
a nadto zapłacić ratę za 
płaszcz, nie pozostało mu już
nic . . .  i

W  zeszłym roku starczyło je­
szcze  i na choinkę dla dzieci, a 
nawet na

wlelKi luksus —  kino.
Obecnie z około

8Ó0 złotych  pensii 
ojca 3 dzieci ma opędzić te w y­
datki, na które w roku 1925 
mial 900.

W  ciągu roku wprowadzono 
„tym czasow e11 redukcje 

płac Tym czasow ość ta nabrała 
mz cech stałości niestety.

To też dziwi 5ię ów  sędzia, 
dla kogo Ministerstwo Komuni­
kacji składa te

długie pociągi świąteczne
z błyszczących ,,pulmanów“ , 
złożone. Ani jednego urzędni­
ka nie stać dziś na świąteczne 

wizyty lub w ycieczki.
W ątpliwe, czy zaludnią je na­

wet przedstawiciele t. zw. w ol­
nych zaw odów , jak kupcy, prze 
m ysłow cy itd.

I do nich bieda zajrzała.
P. Stanisław Kwapióski, pnd- 

starszy cechu rzeźników
Od „Gwiazdki" z r. 1925 do 

dziś wiele zmieniło się w na­
szym łachu a

wszystko na gorsze.
Jeden zły rok, najgorszy z 

tych, jakie przeżyliśmy d o ­
tychczas, uciekający 

rok 1926, 
doprowadził do kompletnej ru­
iny ogromną iłosć naszych kw :t- 
nących warsztatów,

Cyfry
przerażą najobcjc tniejszych.

Z 350 zakładów rzeźniczych, 
pracujących w grudniu 1925 r. 
z najpiękniejszymi nadziejami 
na rozwój —

pozostało dziś 200
150 pracow ri zniszczyły p o ­

datki przedew szystk;em, a po­
tem ogóiny zastój.

Gwiazdka 1926 r,, 
niesie nam złe w różby; żadnych 
lepszych w ideków .

Ostatni okolnik Ministerstwa 
Skarbu rp., zwolnił część rze­
miosł od podatku obrotow ego. 
Rzeźnie two ma go płacić nadal, 
a w ięc musi upaść całkow icie.

Nasze
mizerne targi

dzienne z grudnia tego roku 
sięgaju -0  —  70 zl. w okresie 
przedświątecznym.

A  wszyscy pamiętamy targi 
2 ostatnich dni grudnia 1925 r., 
się£a,jąę.e przeciętnie 200 —  300 
złotych.

KJO UMIE WYBIERAĆ — TEN WYGRYWA LOS 

W YBIERZ NA GW IAZDKĘR
d l a  s y n a  l u b  c ó r k i

wzorowa maszynę do pisania 
o 42-ch klawiszach

„finty REniitGTOir
B ę d z i e  o n  d l a  n i c h  p r a w d z i w ą  -4 . , ,  

r a d o ś c i ą  i z a p e w n i  i m  r ó w n i e ż  

n i e z a l e ż n o ś ć  b y t u

Tow. ELOCK-BRUfS. Sp. ARc.
W ARSZAW A —  HOTEL BRISTOL 

O D D Z IA Ł Y  W  W IĘ K S Z Y C H  M IA S T A C H  PO LSK I

ANKIETA. UPRZEJMOŚCI

ilstorli jedscSD pudełka
Zabawki —  pudełka —  cukierki -  wysyłka —  

dobrzy [udzie

4  Z Ł O T E  M E D A L E
FABRYKA WYROBÓW PLATEROWANYCH
Z O R G A N I Z O W A Ł A  N A  . G W I A Z D K Ę *  T A N I Ą  S P R Z E D A Z  

P r z y j m u j ę *  w R ż e l h i e  o d n o w i e n i a

ul. Rymarska Ki 8, teieton 194-u5. 393

O d  j e d n e g o  z e  s t a r s z y c h  l i t e r a ­

t ó w  o t r z y m u j e m y  p r z y c z y n e k  b a r ­

d z o  i n t e r e s u j ą c y .

O c z e r n i a  W a r s z a w ę ,  k t o  r o z p o w i a ­

d a  o  b r a k u  u p r z e j m o ś c i  w ś r ó d  l u d n o ­

ś c i  p r a c u j ą c e j .  M a m  n a  m y ś l i  s f e r y  

r o d z i m i e  p o l s k i e  p r z y  w a r s z t a t a c h  p r a

cy.
O p o w i e m  s w o j ą  w y p r a w ę  p r z e d ­

ś w i ą t e c z n ą .

P o s t a n o w i ł e m  w y s t a ć  w n u c z ę t o m  

s w o i m  n a  w i e ś  u p o m i n e k  g w i a z d k o w y  

p i ą t e k  1 7  g r u d n i a  w  p o ł u d n i e  z n a ­

l a z ł e m  s .ę

U  B R ,  J A B Ł  v O W S K I C H .

P r z y b o r y  n a  c h o i n k ę .  K u p n o  n i e ­

w i e l k i e ,  j a k i e ś  1 0  z l . ,  a l e  p r a c o w i t e .  

F a n i e n k a  s p r z e d a , ą c a  w z i ę ł a  n a  s i e -  

h , e  t r u d  s p o r z ą d z e n i a  k o m p l e t u .  

U ł o ż y ł a  w  p u d e ł e c z k a ,  p o i n f o r m o w a ­

ł a ,  g d z i e  k u p i ć  p u d e ł k o  d r e w n i a n e ,  ż e ­

b y  t o  w y s i a ć  p o c z t ą ,  a  n i e  p o g n i e ś ć .

W  k w r a d r a n s  p o t e m  b y ł e m  w e  w s k a  

z a n e j

W Y T W Ó R N I  P U D E Ł E K ,

N O W Y  Ś W I A T  4 7 .

E k s p e d j e n t k a  w  w a r s z t a t a c h  ( z d a j e  

s i ę  ż o n a  f a b r y k a n t a ) ,  p o m i m o ,  z e  b y ­

ł a  r o z r y w a n a  d o  i n t e r e s a n t ó w .  

zajęła się memi paczkami, jak swemi.
W  p i ę t  m i n u t  j e s f e m  n a  u l i c y  i  w p a ­

d a m  o b o k

Piękny rezultat odezwy 
„AB C ”

Kaszub i będą m ie li 
b ib lio te kę

Święty Wo ciech pjerwszy 
staje do apelu 

Kło dEleJ?
O c i  p : . w s / c g o .  F p L  T o w . .  K ą p i e l i ,  

M o r s k i c h  o t r z y m u j e m y  l i „ t  t r e ś c i  
n a s t ę p u j ą c e j :

D o  R e d a k c j i  „ A B C " .

N a  s k u t e k  ł a s k a w e g o  o g ł o s z e n i a
W  P a n ó w  w  d o s k o n a l c m  i p o c z y t .
n e m  p i ś m i e  s w o i m  „ A B C "  t r e ś c i :  
o d e z w  i  d o  p u b l i c z n o ś c i  o  n a d e s ł a n i e  
k s ; ą ż e k  p a k  k i c h  d o  „ b e z p ł a t n e j  c z y j  
t e l n i  w  G d y n i "  i m i e n i a  / / <  nryka 
Sienkiewicza -  o t r z y m a l i ś m y ” z 

k s i ę g a r n i  S w  W o j c i e c h a  w P o z n a n i u  
41 pięknych k s i ą ż e k  w bezpłatnej
ofierze.

U p r z e j m i e  z a t e m  p r o s i m y  o  z ’ o ż c »  
n i e  p c  d z i ę k o w a n i a  z a  p o ś r e d n i e *  
t w e m  V.  P a n ó w  z a  p i ę k n ą  o f i a r ę  i 
r a z  jeszcze  p o w t ó r z y ć  s w o j e  o g i o *  
s z e n e .

Z a ł ą c z a m  w y r a z y  s z a c u n k u  i p o *  
w a ż a n i a ,

Z .  Chrzanowska.

D O  F U K S A .

—  Proszę  p a n i  —  mówię d o  p i ę k ­

n e j  p a r . i c n k i .  C t o  p a c z ł  a  d l a  d z i e c i .  

T y l e  j e s z c z e  m i e j s c a ,  c o  tu w,o . y ć ?

P a n i e n k a  p o p r o s t u  u r a d o w a ł a  ł i ę ,  

j a k b y  w y s y . u a  p r e z e n t  s w e m u  r o ­

d z e ń s t w u .

—  A l e ż  d o s k o - a l e !  T u t a j  p ó j d ą  

m a r m o l a d k i ,  t a  d z i u r y  z a s y p i e m y  

k a r m e l k a m i .

Z  przejęciem gwiazdkowem, 
n i e m a l  z  c z u ł o ś c i ą  w s z y s t k o  t o  z r o b i ­

ł a .  D o d a . a  w a t y  n a  w i e r z c h ,  a  p o t e m  

s k o c z y ' a  p o  m ł o t e k ,

pomogła wbić gwoździki.
N i e  w y p u ś c i ł y  m n i e ,  _ o n a  i  k a s j e r k a .

—  T r z e b a  p r z e c i e ż  z a a d r e s o w a ć ,  o .  

s z n u r o w a ć .

Z j a w i a  s i ę  s ł u ż ą c y  w ą ż e  k ł a d z i e  

p i e c z ę ć .

G o t o w e l

B y ł e m  w p r o s t

oszołomiony uprzejmością 
i c z e m ś  w i ę c e j ,  b o  d c b r o c i ą  P o l e k .  

M o ż e  d l a t e g o ,  ż e  c h o d z i ł o  o  d z i e c i . . .

B i e g r . ę  u l i c ą  W a r e c k ą  

N A  P O C Z T Ę .

M n ó s t w o  p a k  i  p a c z e k ,  r u c h  o r z e d -  

ś v . i ą t c c z r . y !  P r z y s t a n ą ł e m  u w a g i .  Z a  

c h w i l ę  p - a c o w n i k  p o c z t o w y ,  p r z y j m u ­

j ą c y  p a - - k i ,  z v . - r c a  s i ę  u p r z e j m i e  d a  

m n i e  i j e d n e m  s ł ó w k i e m  w y - a bi& a i l  

w  o g o n k u  —  j a k o  s t a r s z e m u  —  

prawo pierwszeństwa. 
M ł o d z i e ż  r o z s u w a  s i ę  o c h o c z o ,  u r z ę d ­

n i k  z a ś  c z y t a  k a r t ę  f r a c h t o w ą ;

—  Z a f c a w k i l  D l a  wmierąt —  p r a ­

w d a ?  —  i u ś m i e c h a  s i ę  p o r o z u m i e ­

w a w c z o .

T a  g o d z i n a ,  p o ś w i ę c o n a  w y s y ł a n i u  

p r z y b o r ó w  n a  c h o i n k ę ,  p o z o s t a n i e  m l  

n a  z a w s z e  w e  w s p o m n i e n i u .

is ia z ą  lia ptiaji?!
Najpięknicjszvm podarkiem

NA GWIAZDKĘ 
są WYROBY RRIYSTYCZ-iE

Mennicy Fsńsiwev/aJ
S p r z E S a ? :  c l ,  K r a t o w a ? . ! !  r n c S t n l s S c i i :  5 !

C e n y  o d  t zł. 8D gr. •i i

Z Ł O - T Y  2 0
o b  i d y  z  5 - e h  d a ń  n a  m a ś l e  d o  
w y b o r u .  Paszteciarnia „GCPŁO" 

Żórawia 26, tel. 270-20 
o l a c j e  p o  c e n a c h  p r z y s t ę p n y c h  

o b s ł u g a  u p r z e j m a  A t m o s f e r a  m i ł a .  

R A D JO K O rłC E R T

ALFK SAN D FR BŁAŻEJEW SKI 461

T A J E M N I C A  H O T E L U  

F R Z Y  U L I C Y  C H M I E L N E J

—  Gałki ia.
—  Chyba prokurator żartuje, — udpowiedział 

poważnie za r :epokojony Sandberg.
—  Nie żartuję są bardzo silne poszlaki orzeuw  

niemu. A le dlaczego się pan tak dziwi ’
—  Nietylko dziwię sie. ale jestem bardzo zanie­

pokojony, Aresztowanie Karnickiego w takiej sprawie 
meże nas siraszn.e zdyskredytować. Lubi go cała 
Warszawa. Całe szczęście, że chyba prasa jeszcze o 
tem nic nie wie. bo ani święconą wodą nie obmyli­
byśmy się z tego skandalu. A  to ładna l.istorja

Twarz Sandberga wyrażała tak wielki nieprkój, 
że zbiła prokuratora zupełnie z tonu,

—  A leż Inspektorze! nie wie pan chyba nie o po­
wieści Galkina, —  a wreszcie, jakie ma pan dane, że 
to nie cn popełnił morderstwo?

—  Pewnie, że o żadnej powieści nic me wiem, bo 
nigdy nie zajmowałem się literaturą. Tak samo mc 
mam dowodów, że to nie on pcpełrT  zbrodnię. Ale ’ a- 
to m?m masę dowodów na to, że zbrodnię popełnił 
ktoś inny. Chciałem zebrać ieszcze kilka drobnych 
szczegółów i w ciągu kilku dni nrehbyśmy już w rę 
kach sprawcę...

—  W ięc pan inspektor zna mordercę?
—  Znam go doskonale, ccdzicnnie z mm rozma­

wiam.
—  Pan chyba kpi.

— Ależ daję słowo honoru, że mówię prawdę,
—  W  tak‘ m razie niech pan pov ’e, kim jest mor­

derca?
— Bardzo miły człowiek, —  jutro go pan proku­

rator zobaczy.
W tej sprawie nie chciał Sandberg już żadnych 

dalszych informacji Jidzielac prokuratorowi i przy­
stąpił do sprawy sądu doraźnego nad szajką, która 
dokonała napadu na kantor w ym iiny Rebszejda.

R O ZD ZIA Ł XII.

TA JEM N ICZA  PARA.

Był już bliski świt, gdy z jasno oświetlonego wnę­
trza „Bhiłego Paw'a‘ wyszła na ulicę jakaś silnie pod­
niecona alkoholem para: M łoda kobieta w nurkowym 
futrze i niski barczysty mężczyzna w palcie z karaku­
łowym kołnierzem. Początkowo starali się iść pieszo, 
zataczali jednak nieregularne luki, każdy w inna 
stronę. Gdy nogi mężczyzny ciągnęły na środek jez ­
dni, to ona z uporem napiera’ a na żaluzje sklepowe, 
wybuchając co chwila bezfroskliwym śmiechem. Szo­
ferzy i dorożkarze patrzyli z zaciekawieniem na pie­
szą wędrówkę obojga i czekali niecierpliwie na chwilę, 
kiedy tych dw oje usiądzie na trotuarze.

—  A le są „pod gazem —  zauważył ieden z szo­
ferów. wywołując głeśny śmiech towarzyszy.

Mężczyzna, hardziej przytomny od swej towa 
rzyski, obejrzał się i spostrzegł, że stał się przed­
ni otem wesołego widowiska, postanowił więc zanie­
chać dalszych prób spaceru i tłumiąc atak czkawki, 
krzyknął;

I —  Dorożka!!

Na to wezwanie pięciu dorożkarzy podcięło ko­
nie, sta-ając Się prześcignąć jeden drugiego. W ybór 
dorożki stanowił n:emały kłopot ula wesołej pary, bo 
gdy on decydowai się już wsiąść w jedną, to ona z 
up< rem cie.gnęła do drugmj, W reszcie decyzja za- 
padła i oboje usiedli na poduszki wehikułu. Pan w ka* 
rakulowem palcie podał adres jakiegoś hotelu, na "któ­
ry znów ego towarzyszka nie chciała się zgcdz;ć

—  Do mnie nie możesz lechać —  upierała się beł­
kocąc monotonnie

_—  A leż przyrzekłaś mi . —  perswadował nie* 
znajomy.

— No dobrze, ale tu w ter dorożce musisz mi 
przysiądz, że będzie się zachowywał cicho jak kot...

—  Przysięgam,
W reszcie ustalono i adres. Woźnica zaciał kenia 

i doreżka potoczyła się wolno po nierównym oruKu 
ulicy Senatorskiej.

„M y katalisia na łedkie 
Alosza, Wania i ja w sierodkic...“

Dcszła do uszu szoferów rosyjska piosenka ulicz­
na którą wyciągał sopran w dorożce. Doreżka skrę­
ciła w Wierzbową, wreszcę zatrzymała się przed jed­
nymi z podrzędnych hoteli na Trębackiej. W ou rca  
zeskoczył z kozła, pomógł swo:'m pasażerom w yłado­
wać się na trotuar Gdy' mężczyzna z trudnością roz­
liczał się z dorcżkaizem, jego towarzyszka nacisnęła 
guz;k dzwonka w bramie. Zaspany szvaj”car otworzy ł 
szklannc drzw" i ol.oj^ wtcczydi się ra  schody, kur­
czowo przytrzymując się poręczy. Odkręcenie klu­
czem drzwi pokoju musiało przedstawiać niełada 
trudność, bo dhigo oboje wysilali się na przemian rad 
tą czynnością. W reszcie zamek ustąpił i weszli do du­
żego pokoju, w którymi raziły szablonowe meble hote­
lowe,

,'D. c, n.).

1
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POPOŁUDNIU I WIECZOREM
<-<uLy

: i i  n o
PSOSRAM KIN

na wtorek, dn. 21 b. m.

ŚR Ó D M IE ŚC IE .
. A P O L l O "  ( M a . S z a t k o w s k a  1 0 8 1 .  

P r o g r a m  t e n  s a m .  c o  w  s n  e  
„ S p l c n d d " .

C O L O S S E U M  ( .N o w y  Ś v . i a t  1 9 )  
„itrttbn-ka Ailiości". e g z o t y c z n y  t i l m  

■w k o l o r a c h .
C O R S O  ( A A .e r z h o w . .  7.  t e l  2 3 8 - 3 2 ) :  
„Brn -  A  li ■ d r a m a t  \> s c n o d n i  z 

K a n i o n e m  N o w r r r n .

F IL H A R M O N J A  Jasna nr 5.
„On. ora i Hamlet ", kom edia  z Pa­

tem l Patarhonem.
K O M E D J A  [ J a m a  o j ,
„Płoche kobietki" z B a r b a r ą  la  

M a r r  i R a m o n c m  N o w a i r o .

M U Z A  ( M o k o t o w s k a  7 3  t e l .  6 6 - 7 6 )  
. . (  "zarny orzeł' z R u d o l f e m  V a l c n  

t i n o .

N O W O Ś C I  ( u l  B i e l a ń s k a ) .
,.Przygoda w  nocnym ekspresie", 

s c n s a c .  f i l m  z H s x r y  1’ e c l c m .  2  s e r i e .  

P A Ł A C E  [ C h m i e l n a  9 ,  t e l  5 1 - 1 4 )  
..Trędowata". d r a m a t  w - g  p o w i e ś c i  

H e l e n y  M n i s z e k  AV r o l a c h  g ł ó w n y c h  
1 S m o s a r s k a  i B. M i e r z e j e w s k i .

P A N  ( N o w y  Ś w i a t  4 9 ,  t e l  2 3 7 - 4 0 )  
P i l n i  t e n  s a m ,  c o  w  k i n i e  . C o r s o " .  

S P L E N D I D  ( G a l e r j a  L u k s e m b u r -
D w i c  k o m e d i e :  „Harald ma poćha" 

7. H a r o l d e m  L l o y d e m .  o r a z  „Szczęt 
ście u> butach“  z H a r r y  L o n g d o n e m .  

S T Y L O W Y  ' M a r s z a ł k o w s k a  1 1 2 ,
jedynaczka króla miedzi", f r a g i *

k o m e d i a .  W  r o l i  g l .  N o r m a  S h c a r e r .

Ś W I A T O W I D  ( M a r s z a ł k o w s k a  1 1 1  
t e ł  2 3 0 - 0 6 ) .

„Buster—bokserem", w e s o ł a  k o n i e *  
d j a  z B u s t e r  K e a t o n c m .

W O D E W IL  (N ow y  Świat 43. tei.
3 0 1  ° C I :

„Noc zapomnienia", d r a m a t  z  D i u -  
m i r ą  J a c o b i n i  w  r o l i  g t .  

t J R A N J A  ( K r a l  P - z t d n  6 6 )
.Mały Inrd", z M a r y  P w k i o r d  w  r o ­

li  g t .
" I F . J S K I  ( M i p O t C c Z . u a  5 )
„Żywa lalka" z. u d z i a ł e m  M a y  M a c  

\ A v o y .

P L \ C  ZBAW ICIELA
S O K Ó Ł  ( M a r s z a ł k o w s k a  n r .  b 9 ) .
„Ulubienica Yiednicd W  r o l a c h  

g l .  L y a  M a r a  i H a r r y  L i e d t k e

T O M P O L A "  ( M a r s z a ł k o w s k a  3 4 1 .  
,,Z!odz,ej z Bagdadu" b a j k a  

w s c h o d n i a  z D o u g l a s e m  F a i r b a n k s .

W O L A .
I R  A ( W o l s k a  3 .  t e l .  1 3 5 - 0 4  
„Drugi grzech śmiertelny" z R u d o ! *  

f e m  V a l e n t i n o  i A l i c e  T e r n

C IIŁ O D N  ZF.I A Z N  A .
B A J K A  ( Ż e l a z r - '  6 1 )
„Mały kapral" ( k a r j c r :  N a p o l c o *

n a ) .  W  r o l i  g ł ó w n e j  w n u k  N a p o l e o n a .  

L U X  ( E l e k t o r a l n a  2 1 ) .  
„Przekleń&lwo miljonów", d r a m a t  

z M i l t o n e m  M il l s  o r a z  k o m e d j a  z H a *  
r o h l e m  L l o y d e m  

K O M E T A  ( C h ł o d n e  4 9 ) .
,,Czerwony b/azen", p o l s k i  f u m  s e n ­

s a c y j n y .  N a d  p r o g r a m  w y s t ę p y  a r t y ­
s t ó w .

P O L O N I A  ( Ż e l a z n -  3 1 ) .
„Żona Za pieniądze“  d r a m a t  c g / o *  

, - c z t i y .  N a d  p r o g r a m  w\ s t ę p y  ,ir* 
• .s t ó w . .

R A G A
„ L O T O S '  (Zygmuntów -ka 10).
„Pod pręgierzem opinji ( o  h o n o r  

s i o s t r y ) ,  d r a m a t .

„ F . R A "  ( I n ż y n i e r s k a  41 
„ C z e r w o n y  błazen", p o l s k i  f J r i p  

s e m a c y j n y  w  1 0  a k t a c h .

PLA C  KRASIŃSKICH.
F O R U M  ( N o w i n i a r s k a  1 4 1 .  
„ O / e r i y o n o s k ó r y  twycięzca", s e n *  

- a m  i n y  d r a m a t  * J a c k i e m  D o u g l a *  
m  o r a z  P c r d e k  i M c r t k k  w k o n i e *  

1 j i  „Jak u e  śnie".
OCHOTA.

. O A Z A ' '  ( G r ó j e c k a  5 6 t  
Jeździec dzikiego Zachód u" z 
i t  G i b s o n e m .  N a d  p r o g r a m  —  
i c d j a .

DOKĄD łSC? CO ZOBACZYĆ?  
CO USŁYSZEĆ? TEATR

R A D J O
PKCGSAM 

RADJ0P0N5CZKY

na ś r c t : T, d n ,  22 b. m.
WófsitOaa | długość fali 4C0 metrów).

Godz. 15.09 —  13.15 —  K om unikat  
g o s p ó d  re  v ,  godz. 17 A0 — 17.15 —  
Program  j j . i  c l / c c i ;  gr c/z. 17.50 
l ,s.;jo M i, ci. i tr.iruuzną; 'godz.
is .:o !3 Si — ■ „ S k . / s n k a  pM&to*
v a"  -  Koi  s p o n . l c :w ję  t reż ą tą  6 lttó* 
v Dr . M .o i i n  dępa ki ;  pne/z. 
tV.CS —  10.25 —  ,.\Vśrć*.l k s ią ż e k ' ,  —  
w yg łos i  pro f .  H enryk  M ościcki 
(P rzeg ląd  n a jn o w s /y  eh v y d c w n lc t .  J : 
godz. 10.10 —  10.45 —  K om un ik at
m l n n / y :  godz, 19.'5 —  IPS.5 —  N ad  
program  K o  rmaitośe!; godz. 19.55 —  
10. 0 —  O d c z y t  p. t. „ W a r s z a w a "  —  
w \ g łosi pro f .  A lek sa n d er  ja n o w s k i  
z cy k lu  ..Słólccwne g r o d y  P o lsk i " ;  
g o d z  29.50 —  22 00 -  K o n ce r t  wic* 
czo rn y .  M u z yk a  lekka. Sygnał czasu. 
In fo rm a c je  prasowe.

S P O R T

SU B S Y D .IU M  M. S W O J S K  
D L A  POL. K O M . O L IM P IJ S K IE G O

Polski Komitet O lim pijski otrzyma! 
od  W yd z ia łu  W ychow ania  Fizyczne 
go M. S. W o j  :k subsydium w  kwocie 
3000 zt. Suma ta ma b y ć  obrócona  na 
czynności  p rzygotow aw cze  do  Igrzysk 
Olim pijsk ich  w A m sterdam ie  w  1928 
rot u.

RA DJO

P IE R W S Z Y  K R Y T Y  B A S E N  
W IO Ś L A R S K I

W  ubiegłą niedzielę nastąpiło  otwar 
cie p ierwszego w  W a r -c a w .e  krytego 
basenu wioślarskiego, przeznaczonego 
dla treningów zim owych. Z n a jd u je  się 
on na terenie przystani A. Z S. i zbu­
dow any  został w spóln ie  przez A. Z. S. 
i K o lo  W ioś larzy  W arszawsk ch. M i­
mo, iż je :t to tylko pro a izoryczna b u ­
dowla in ic ja tywę k lubów  powitać na­
leży z uznaniem gdyż nareszcie i w io ­
ślarze warszawscy nie będą zmuszeni 
do  zupelnei bezczynności  w sezon.e 
zim owym . R ok  przyszły  przym esie  za- 
pewn duża poprawę pod tym w zg lę ­
dem, gdvż W arsz .  Tow. W ioślarskie  
ma zamiar wybudowania  betonowej o 
basenu, w którym  znalaz ’ ybv zastoso­
wanie wszelkie zdobycze  zagranicy w 
tei dz iedzin ie .

k R źtyżt: z a s ł u g i

Z A  ' M A I K I  S P O R T O W E

Jak się dow iadujem y, mir. T oczek ,  
rtm. K ró lik iew icz  i por.  Szosland m a­
ja być  odznaczeni za swe zwycięstwa 
amerykańskie Krzyżam i Zasługi, któ- 
le  już w s z y 'c y  trzej posiad ją: o t rz y ­
m ają oni zatem, stosownie do  ustawy 
okucia  na w-taż.J i —  będzie  to p ierw­
szy w ypadek  powtórnego odznaczenia 
Krzyżami Zasługi.

L O T M r C T W O
K O M U N I K A C J A  P O W I E J  R / N S 

W  H I S Z P A N ,n .

His /nań :  ;cie t o w a r z y s tw o  lotn icze  
„ l  m on  A c i a “  uzyskało  k o n c e s j e  na 
uru ch om  cnie  kom un kac j i  p o w .e t  >.< 
nej mtędłzy M a d ry tem ,  Sarago/.ra, 
B arce loną i V a ’ enzią. L nie  pow ietrzne  
będą  stały p ud  k ontro lą  rządu

PROGRAM T-ATFĆW WARSZAWSKICH
na wtorek, dn. 21 b. m.

LIN  J A  L O T N I C Z A  W  A F R Y C E  
AYMCI łO D N lE .I

AV ostatn.eh dniach  uh. miesiąca 
u j h y l  się w L o n ł ly i r c  c h r / c - t  pierw* 
s / e g o  sam olo tu  j ir /ez r -  o  : n eg o  d o  
s łu żby  c k - p c y m c n t . i l n c  , na Fuji mię* 
d / y  Katt flirtu bo, O eg on d . i  i K enva .  
C hrztu  d ok on a ła  lad; O rb m v .-C ore ,  
żona podsekretarza  .-tanu dla k o lo ­
nii.

WIADOMOŚCI RADJ0WE
R A D J O S T  A CJ A  AV A R SZ  AAYSKA 
B Ę D Z I E  C Z Y N N  A P O D C Z  AS 

Ś W I A T .

AVohcc l ic zn ych  zapytań ze .-tro* 
ny rad ios łu ch a czy ,  m o ż e m y  zakon u; 
n ikow ać,  p o  s p r a w d /cn iu  u źródła, 
p o d e /a s  na dch od ząc  Vch świąt l i o / e g  > 
' .  a r od /en ia ,  że rad iostac ja  warszaw * 
ska n ic  pr urywa sw o ich  au dy e j ' .

AA' w ig i l je  P o R g o  N a rod zen ia ,  o  
g odz .  17  nadany będ z ie  pre im 
g w ia z d k o w y  dla dzieci ,  o  g u l / .  26 
m. 30 k oncert  o k o l ic zn  R c io w y  / lo ż o*  
nv  z k o lc n d .

AV p ierw szy  dzień świat również  
o  g od -  17 p rogram  dla d a ic e  . o  go* 
d / in i c  29 m. *0 p rogram  dla doro* 
alyobr

AM drugi dzień świąt norm alna  au= 
dve ja .

A\ A l . O N Y  Dl A T R A N S P O R T U  
S A M O L O T Ó W

T o w  k o l e jo w e  N ortl i  A\ -tern 
R a iw a y  w  Ind jach  w sta w i ło  d o  swe* 
g o  parku 4 sp ec ja ln e  w a g o n y  do  
p rzew ozu  s a m o lo tó w .  Z  s a m o lo t o w  
tra n sp or tow a n y ch  w  w agon ach  mu* 
szą b y ć  o d j ę t e  skrzyd ła ,  p o d w o z ie  i 
śmigła. \V je d n y m  wagon ie  mieści 
się p o  dw a sam oloty ,

S A M O L O T  N A l TS Ł l  O  ACH  C H O *  
R Y C H .

Plantatorzy w Ind jach  angic l -k ićh  
zaopatrzyl i  się w sam olo ty  sanitarne 
ce lem  pi z e w o /u  cl o r y ch  na żółta  te* 
brę  z o d le g ły c h  p lantacy i  d o  s z p ; ta« 
li n r c j -k i c h .  Dzięki  szy bk iem u tran-'* 
p o - t o u i  .am oloty  ratują  w ic ie  istnień 
hidźlcł ch

K O T  ST POAA II CK ZA A'.

D n 17 b. m. dcl.  g i le  k-) n ę ren c j i  
d om in i  Incj /w ie d z  li r a n g a ry  na lot* 
ni-ku  w ( .l /i l ington i in m o .h u d u ją c y  
- ie  tani str tek p o w ie t r z u ' . . N o w y  Sta­
tes j c - t  o lh i /y m h -h  rozm iarów , dwa 
ra ry w ięk -z y  o d  na jwick.-zycli Zcp *  
p e l inów . Alicścić on będ z ie  .5 milio* 
n ó w  stóp  k ub icznv c l i  gazu. dług 'e 
je g o  w y nos ić  ma 7JO stóp. - z e r o k “  ć 
z.is 130 stóp. Statek \ \ 'p o -a> on v  bc;< 
dzie w 5 si lników p o  60(1 Alts, każd y ,  
op a lan ych  z w y k lc m i  smarami,

G o n d o le  sterowy.,i posi idaę będą  
-.alom du tańca, salę jad  dną na 30 
o sób ,  kuchnię ,  kąpiele z prysznicam i, 
a n iwet  własną drukarnię-, która  wy* 
d aw ać  b ę d / i c  cl! i pą .-a /erów  . Hote lu  
P o w ie t r / i i e g o "  dzienniki. K i juty  p|i* 
sażer-kic  (dosiadać będ ą  |io 2 i 4 lóż* 
ka, a n a d to  będą  od d z ie ln e  salony dla 
d y g n i ta r /y  r zą d ow y c h

St tek u /vt\  ma I " ,. d o  ruchu ko* 
tnun ik . .ey jn cgo  d o  C g j i lu .  hu lj i  i 
A 'i -tralj i . a b u d ow a  je g o  n u  hyc 

w y k o ń c z o n a  z p ocz ą tk iem  r. l o j s .  
pow ietrzna  /. L on d y n u  d o  Egiptu 
z o z p o d  zi l!fa,',;|C|o .\'/.ioj-(naj-uoN 
trv ,ie będ z ie  2 i poi  dni, d o  Indji  5 
dni, a d o  Australji —  II dni.

Z  A P O M N !  \ N 'A  P 1 U N U  t P O L .

K l l . G O  1 O TN IU TAA  A.

.D z ień  P olsk i"  z dn. 28 ub. m. 
pr ynosi w ia d o m o ś ć  o  o d n a le z : ni u 
książki Hr\ s /k iew  ie /a ,  d ru k ow an e j  
"  r IS.SI .i K ow n ie  p t, ,1’ aro lot  
Ż m ' . id / ;na“ . C iekaw a  ta k s ią ż la  
p rzed  73*lat jest praw d / iw  y m  bia* 
is-m krukiem  i t o  niet '  ' k o  w  naszej 
ale i św ia to w e j  literaturze. Autor 
s t w o r /v ł  s ob ie  s ł o w o  „p a ro lo t '  ia o* 
srcś len ic  m as /c  ny  la ta jące j ,  e i ę / - / c j  
o d  pow ietrza ,  jsoruszanej parą. Au* 
tor  .kierów ans w ieszczem  jsrzeeoj* 
c iem, m ówi w p rzedm ów  ie. że jeże l i  
cha w sp ii lczesnyeh  prac a j e g o  „w y* 
J i  się niewartą zap ła ty " ,  t o  pow „ in o  
Się ją pó /i 's tav , ic w n u k om , k tó rz y  
m o że  „ co ś  /n a jd ą  w  po|sielc

/A t d  f ( i  A P O W l t  T k Z n A 
\\ II 1 łsll. l BRYTA.N .ff

\V toniona nu ko i j le r cn e j i  pań* 
- t w o w e j  p o d k o m is ja  lo tn icza  pi Mi* 
ku je  w  dniu 24 h m s p r a w o /d a i r ę  ze 
sw e j p r a c ' ,  w  ktć/rcm p r /c  widu jc 
p o r r /e b ę  /a l o / c n i a  d u / c j  ilości lot* 
nisk, któira jes t  niezbędnie  p o r r / ib *  
ną d l„  - rw or /en i . i  sieci linji ko im nr*  
kacj i  p o w ;c t r /n e i .  <>bcimującei cale 
inr — ■ ■ rjum B ryty jsk ie .  K om is ia  pole-- 
ca d om u iiom  nrzc g o to w a ć  t -asy  lo* 
lów dla dw ueh st.itki/w pow ietrz  
n> h, które  w r. !028 m ają  d o k o n a ć  
p rń bn y oh  l o t o w  a wreszcie stawki 
w n o s e k  na zw ołanie  w r. 1928 lub 
l l , , 9 ortolnei p o i - t w o - ' j L  n fcr i  icii  
lo tn icze i

WIELKI (Plac Teatral-iy).
t D /  ś w ie c /o r c  n n a ro d o w a  „ / /  Jka"

>. udzkdeni w  roli t N u lo w e i  n Poliń*
' sk:ci*Lc\vii:kVj (w ystęp  g o ś c i m y )  o* 

raz p. ( u -zc ,yr ' :sk 'ego .  n.ezrów ia* , 
nego  O dtw órcy  parl i .  JoTitka i PP. Or- 
le-wtkiej. A\ iśnlcw , k ieg o  i Mossóoże* j 
go  w p ozosta  y ch  nac/.'c,n - e h  rolach. 
Przy  pulp icie  e> . Em 1 M łynarsk i .  
P r z e d * ta w 'c n ’e <tz'.ęicjszo sprzedane .

Jutro d a w n o  r - t s l j a a r a  ąremjera 
p ’ nknej o n o  v „ M ó u ń a  Liza . b a rd zo  
w s em ezeeb  p o n u la m e g  > Len.-  ozy* 
tnra Ma?:a Sc.li llingshi. U dzia ł  b-orą 
pp. M o k r z y c k a  (ro lą  tvtuk)sew) Kar* 
w ow ska ,  Freszel i D o b o s z  na eze 'e  
l iczn e j  i doskonale.)  p ozos ta łe j  ołi  o  
dy. K i c - o w n T t w ' )  m uzyczn i  stnorzy* 
w -  w  ręku kapelm istrza  A D o l /y *  
ekiego. r c ż y .e r ja  i in - e c n i /a c ia  p. A .  
P op ła w sk ieg o .  wspania*e n - w e  re» 
ncc ?nr.owc d ek o ra c je  ; kostiumy, sa* 
p rn iek tow a f  art. mai T AAc-dyn'1': .

\Vc czw artek ,  p iątek i so b o tę  Ope* 
ra n ieczynna .

N A R O D O W Y  (P*ac Teatralny).
T e a tr  N a r o d o w y  uzyskał  w sztuce 

P e rz v ń sk :c g o  J  'śmiech losu" naj* 
w iększy  d o ty c h c z a s  sukces  s c /o n n .  I 
Pierw-szc trzy przedstaw ienia  odbe-ły 
się w o b e c  p rzcne ln ion o i  Sali, okla* 
sku jaee i  rn tu z jas tv ezn ic  wsprn-akt 
gre Stefana Jaracza i d osk on a łe  zgra* 
nego ze -po lu

Uśmiech losu" grany będ z ie  bez. 
p rz erw y  d o  świąt.

I.ETNI (w ogrodzie Saskim).
] ) / ' ś ,  w e  wtorek ,  jutro ,  w  ś rod ę  i 

.v czw a rtek  o  tatnic trzy r r / y  p rzed  
| św ęt.iiui ukażę? się św/ietna „laiem nit 
j c «  powt.dztnia" tuk znaki m c c  gra*
' na na scenie teatru L cln  cgo .

Po świętach  w c h o d z i  na rep c .tu ar  
teatru L e tn iego  n a jn ow sza  komę* 
dja /nant-gri i c e n io n e g o  aut >ra M  l i* 
j j  i-o w . ' e g  > 1>. t .llros" w  Kupi*
t.lhicl oh a tła e z M. Frcnkleni, J. Łd»
s /c  z*, ń-klni i / e lw c r o w ie z c -m  na 

- czele.I
POLSKI (u li u a Oho/.na)

Dziś, ju t -o  i p o ju trze  gra w span ia­
le (yy tawioncęjo „(inni Pawia I" ' l o *  
i^ z k o w -k  ego, k t ó r y  d. ięki świetnie 
w v r c ż v -c r o w : in v m  - c e n o m  zc -po lo*  
wytn oraz  n iezrów n an e j  Kreacji Ju* 
no ,zy*M tcpow-kicgo  w  roli ty tu łow e j  
stał się na jw iększą  o b e c n ą  atrakcją 
życ ia  teatralnego sto licy .

AV piątc-K, t. j. w w 1 ję lioż.Lgo 
Naroclzenia, pr e d -t  iw ien i .  z a w . ę s '0 * 
ne A\: s o b o tę  " . i c ę z o r e m  „Gar Pat 
wet", w i r c d / i e l e  o  4-ej p o ju d  jio ce* 
mieli ' i i iż on y ch  pr/c  śliczna haik..  Or* 
O t  i „Zacznrl włinu Księżniczka", nie* 
zw ę k lc  s e r d c c /n ie  p rzy ję ta  na nic* 
dziel le j  p iern jcrzc .

k  i-a  czynna w w i l jc  d o  3*ej |iojioJ 
ludiliu. w so b o tę  do  5*ej po|?.

M AŁY (Filharmonia, ul. Jasna).
(Ira  t l i l i  po  raz o -tatn - pełną sen* 

t\ mentu k o m e d ię  ..X  aj piękniejsze o* 
czy  ir świecie" z M ar  ją  M.Jicką w 
g łó w n e j  roli k o b ie c e j .

Jutro pr: odstawienie  zawieszone z 
ju w od u  p rób v  genera lne j  c /w a rk o*  
W fj p re m jc r y ,  która  będzie  jedna z 
nujwc -c l -zY c ii  i na j i -og od n ie jszy eh  
k o m e d i i ,  jakie  grano na w szy itk ic j i  
scenach  świata w ciągu lat ostatnich  
—  k o m e d ia  M aimors , A „ jtlro/s/.a 
moja i’ eg!"', (którą p o d  w /g l ę d c m  li* 
e /b s  p r /e d - t a w ie ń  wzięła rekord  za* 
r ó w n o  na seenaelr■ a in erykan-k ieh  iak 
eu rop e jsk ich .  R o lę  ty tulową grać hę* 
dzie itefanja  Jarków sk.i, role  waż* 
n i i j - i -e  pp. Czaplińska, ( I ry f*O h  zew* 
ska, Bu9Zyiyik'i. ( ł s ta s /e w  ki i W e s o ­
łowski R eży seru je  Karol Borow ski .

AV w il je  p i /.edstwienie za w T szon e .
\\ s o b o t ę  i n -edz ele wżec'Z' irftu 

„Sajdroższ  , moja ) eg!", w n c dziele 
o  4*ei json. iircs w -sidy „Azaię"- p o  ee* 
nacli /n iż o n s c i i .  k , . - a  czynna w pią. 
tek d o  At.frj . w - o b o t ę  od  5--ej.

ĆWIKLIŃSKIEJ I FERTNERA
(\ow\ S w a t  6 3 ' .

C od z ien n  e c !c - / ą e a  sic n-ębywn* 
Irm powo** -enie-n wesoła p a w sk a  
k o m -d ia  W-uicti ill la i B e r a  . MScrf?] 
zizj.s- Boi'-:’<• i jego  maż". >w :etna gra 
ar fy -tów  —  CwikfcfiskiCj.  ( . r a b ów  
sk ;cg  i, CUM. k oście , /anki .  Skoniecz* 
nego  i Ri Manila

ODROD ZONY (Praga 
muntowska).

A ' ireK śr.id i, czwartek  i piątek 
te itr n ' c e /\ im y .

Dii, ii o m. p rem ji  rn jasełki I 
St i r / c  ńskiego p. t. H i t l w f ś  O CU:
ilowne/,. ,\ urodzeniu Pińskiem" r u. 
uZi.ń in , ca łeg o  zespołu .

QUI PRO OUO (Galeria Luk^ 
senburęa, ulica Senatorska).

T y l k o  je s zcze  d o  k oń ca  b. tyges 
dnia g .an a  b ę d z 'c  ciesząca się w- e h  
w v -'Konaniu ca łe g o  zespołu  z pp 
s ien i powadź,en c m  i c w ja  „Karuzela 
O r d o n ó w n ą  / . i  m ińską Parnellam- 
Jaroszym . Krukow's ’: im  U v m szą  i 
M nówńezem na czele.

PERSKIE OKO (M arszałków-
ska Nr. 12Ź).

D a je  co d  " c n n ie  z. o lh r /s  m icm  po* 
w o d z e n e m  w .c lką  i c w ję  / .m o w ą  p t. 
„ A a cidcio", która g i o m a d / i  tlu-.ny 
w id zów .  H u m or  i c.owe p tekstu, 
strona d e s o  a ćy jn a  i k . i jum ow a . a 
także świetne wy konar, e ca łe g o  ze* 
społu  zasługują  w  tej rew ji  na wy* 
lóżn icn le .

NOW OŚCI (ul. Bielańska 5).
T e a tr  N o w o ś c i  w y s tęp n ie  w  so b o tę  

dnia 23 h. m z p rem jerą  prześlicz* 
nej operetk i  J jG o h ó e g o  „la rg  na 
dziewi żęta". AV d w ó c n  rolach głów* 
nyoii kubi^eyeh wystąpią dw ie  cnako* 
m tc u lu iiienAc p un1. . J no.ści war* 
szi.wskiej. J a w n o  niewich aną na na* 
s / e j  scen e L ucyną  M cs«al  o raz  Kazi* 
inścra Nicv.iarow.ska A) inn ych  ro* 
H en g łó w n y c h  w\ -tąpi ca!\ znakomi* 
tv ze spó l  ż pp. M i t owską. M orozo*  
w iczcm , R uf inem . D e m b o w -k im ,  Sem­
polińskim , S a -w ń s k - m  M isiewiczem  
i innymi.

O n e r c t k ę  tę. w k tó re j  wystąpi ró w ­
nież l iczny i d osk on a ły  ba let  i ch ór  
reżyseru je  AYaclaw Julicz . D\ ryguje  
Sta irs law  Na-vrot .  N ow e  d ek o ra c je  
pi ndla p. ( Zalewskiego.

D o  k ażd e j  op eretk i  d o d a w a n y  bę* 
dzie  po p r /e d -ta w ie n in .  d od a tek ,  w  
k t ó r y m  wy stępow ać  będą w skecza ch ,  
aktów kach  i n u m eia ch  s o lo w y c h  etc.  
etc. w szystk ie  n a jlepsze  siły  _ war* 
s / a w k i c ,  n ic  w-vłą< za jac  a r t y M ó w  te* 
nt-u N o w o ś c i .

A)r celu dania m ożn ośc i  korzystan ia  
ja k n a js / e r - z y m  ' fe ro in  p u bliczn ośc i  
z n o w e j  tej im prezy ,  na m ac  za m "  co* 
nv  m ie js c  b a r d z o  tan e o d  1  zl. d o  
S z ł„  p rz y cz e m  szatnia nie jest  oho* 
wiązująca.

ELDO RADO (Ulica Hoża 25).
Drugi p rogram  w E ldorad o  p. t. 

..Dzieje grzechu., m ężczyzny" z d o ­
był c a lk iw ie i c  p rem ierow a  pu 1 lic 7* 
nosć.  która darzy !a r /es  -tem i okla* 
skudli d o -K ona lveh  w\ k on a w ców .

OLIM PJA (M arsz-Ik. 114)
„ D l im p ja "  d a je  cl/ jarogram p. t. 

„I.oia masońska", k tóra  d / i ę k ,  do* 
skon a lc j  rezy -er j i  A \ alc icgo  Ja* 
-o -zębea . ba rw n e j  1 n iezw y k le  boga* 
tej op ra w ie  i - o - t ju m o w c j ,  dckoi.l*  
c y jn e j  I . V? i c c l ie ck icg o  o r a z  znuko* 
l itń c j  grze w ,zv-tk ieh  w y k o n a w c ó w  
iest  jed n ym  z n a jw ese ls zy ch  progra* 
móiw ostatn ich  c za sów

MIGNON (M arszałkowska 81 b)
D ziś  i c o d / i i  nnie we olo  op eretk a  

R Stiihtii „W iedeńskie dziewczynki“  
z u d / i .J e m  n a j lep szy ch  -ił zespołu .

Z 7ACH ĘTY.
O tw a rta  n a jw iększa  W ystawa do* 

roczna  , s .J on  1926 r "  —  o d  lll*ej ra* 
no  d o  6 -cj wieczóir.

1 'OAYLt ANIE N O iA Y Ł G O  R O K U  
l ' K / . l / .  D Z IE C I  M r n , H A R M O N I I

D n .  I s t - c / . n i a .  ó  g o d z .  3  p o  p o i .
t r a d y c y j n y m  z w y c z a j e m  w i e l c y  a r t y ­
ś c i  s t o l i c y  p r / y g o t o w u i a  n a s / \ m  m i *  
l u s i n - k i i n  w i e l k i e  n o w o r o c z n e  w i d . i *  
w  i *  k  Ci B e r l y  h u m o r ą ,  z a h a w y ,  t a n i e c  
i ś p i e w ?  / l o ż ą  s i ę  n a  p i ę k n y  p r o g r a m ,  
k t ó r y  i d o r o ś l i  c o r o c z n i e  s h i e h i j ą  z  
ż u c h w  Y t c l l l .

P r o g r a m  w j  K o n a j ą :  B a l c e w i c z o w *
n.t.  ' l  i F c k a .  B u z a r e l  ó w n a .  / b o i n - k . t *  
R u s / b ( > w - k a .  n i i - t r z  1 r e n k i e l -  M  J *  
k o  w - i .  / i  I w ę r o w k  z. k a j i e l m i s t r z  
H i r s z f e l d  i B a l e t  P i a s t y  r / n v  T i c j a *  
n v  A \ V s o e k i e j ,  t i i I c f y  w  1 i - * e  b i l h a r *  
m  n j  j .

SPORT



f
■  S O I

Nr. 88

S°LEMD!D Galeria Ljuenburu ,
   ■ P o c z ą t e k  o  t> - te  w

HAROLD LLOYD
w  obrazie

.HAROLD M\ PZCHV

. . . P o w o d e i r  j e j  n e r w o w e g o  j  
c z e r p a r  a  t a  p o w a ż n e  p r z e j ś c i a  
m o - a i n e ,  w y  w o ł a n e  k o n i e c z n o ś ć  ą  
p o d d a n i a  s : ę  k ł a m a n e m u  u c z u c i u . . .

„ O  P -  L  !£•'
M a i  a M a j d r o y i c z ć w n a  

, u o d .  M t i k t u r a  B i e g ^ t k i e g o . _____

FROM OCTE N A  U N IW E R ­
SY TE C IE  W A R S Z A W S K IM

J Na wydziale lekarskim U ni­
wersytetu Warszawskiego o- 
trzymali dyplomy doktora 
wszech nauk lekarskich pp.: 
Krajewska Juljanra. Lichodzie- 
jewskj Ignacy, Miller W igder- 
Eliezer Mosemcis Emilja ur. 
Grynberg. Rostkowski Hubert, 
Rozenblatt Izaak, Rozenteld 
Izaak, Skipirzepa Eugenjusz 
Antoni, Świerczewski Stani­
sław Marjan Juljan, W ajnberg 
-Markus, Y\ awrzyńska Mar ja.
Zundelowicz Anna. Amhasz 
Nauma, Dąbrowski Ka/muerz, 
Grynberg Marja ur Dudelzak. 
Goldsztajn Abram. Jarosz Jan. 
Jurkowski Jtrzy Emilian, ts.laj- 
tnan lch e l.e jb  I.abega Antoni 
Włodzimierz, Letowt V* :tóld. 
I-o wy Hans vel Jan. Ma -tbaum 
Stanisław.

Na W ydziale fdozoficznym  o- 
trzvmali dyplomv doktora fikj- 
zofji pp.: Arnold Marja ur. Alt- 
berg, Elkner Aleksander, Ho 
siasson fanina Makowiecki T a ­
deusz, Mazur Józef, Frydman 
F.stera Hinda.

Na W ydziale prawa otrzymał 
dyplom doktora p. Borowski 
Stanisław.

ŚWIADECTWA.
PRZEM YSŁO W E.

I z b a  S k a r b o w a  p o d a j e  d o  w i a d o m o ­

ś ć  p ł a t n i k ó w  p o d a t k u  p r z e m y s ł o w e ­

g o ,  ż c  w y d a w a n i e  ś w i a d e c t w  p r z e m y -  

t ł o w y c h  n a  r o k  1 9 2 7  d l a  p r z e d s i ę  

b i o r s t w ,  z n a j d u j ą c y c h  s y w  o b r ą b i e  

U r z ę d ó w  S k a r b o w y c h  P o d a t k ó w  i 0 -  

P l a t  S k a r b o w y c h ;  1 9 ,  2 0 ,  2 1 ,  2 2 .  2 3  2 4  

2 5  i  2 6 ,  b ę - d z i e  s i ę  o d b y w a ć  o d  d n .  1 6  

g r u d n i a  r.  b .  w  g o d z i n a c h  p o p o ł u d n i o ­

w y c h  w  l o k a l u  U r z ę d u  S k a r b o w e g o  

P r z y  u l .  D ł u g i e j  4 2 .  n i e  z a ś  p r z y  u l ,  

d y m a r s k i e j  1 2  j a k  p i e r w o t r i e  z a m i e ­

s z c z o n o  w  o b w i e s z c z e n i u  I z b y  S k a r ­

b o w e j .

G W IA Z D K A  DLA 
ŻOŁNIERZA

ś w i ę t a  n a r o d z e n i a  Z b a w i c i e l a  S w i a  - 

l a  n a j p i l n i e j  z e  w s z y s t k i c h  d n i  r o k u  

z w r a c a j ą  m y ś l  l u d z k ą  k u  n a j w y ż s z e j ,  

n a j w z n i o ś l e j s z e j  i  n a j p o t ę ż n i e j s z e j  d o ­

t y c h c z a s  i d e i  C h r y s t u s o w e j  „ m i ł o ś c i  

b l i ź n i e g o " .

R o z s z e r z a  s i ę  w ó w c z a s  p o j ę c i e  r o ­

d z i n y  d a l e k o  p o z a  k r ą g  n a j b l i ż s z y c h .  

A  g d y  n a d c h o d z i  c h w i l a  w i g i l i j n e j  

p r z y  w s p ó l n y m  s t o l e  w i e c z e r z y ,  g a y  

ś c . c h n i i i :  ż y o e  p o w s z e d n i e  i  u s t a j e  

p r a c a  c o d z i e n n a ,  w ó w c z a s  z w r a c a  s i ę  

m y ś l  k u  t y m ,  c o  w  t e r ,  d z i e ń  u r o c z y ­

s t y  z m u s z e n i  t ą  p r z e b y w a ć  z d a ł a  o d  

o g n i s k  r o d z i n n y c h .

C z y ż  m o ż n a  w ó w c z a s  p o m y ś l e ć  b e i  

t r o s k i  s e r d e c z n e j  o  ż o ’ n i t r z u  p o l ­

s k i m ?

W s z y s t k i m  i m  p r a g n i e  d a ć  z a z n a ć  

c h o ć  c h w i l ę  r a d o ś c i  w  d n i u  w i g i l i j ­

n y m  K o m i t e t  p r z y  W a r s z a w s k i m  O d ­

d z i a l e  P .  B .  K  o r g a n i z u j ą c  z b i ó r k ę  

p o w s z e c h n ą ,  b y  z d a r ó w  s e r c  s t w o r z y ć  

c b o ć  d r o b n e  u p o m i n k i ,  d l a  ż o ł n i e r z a .

Z b i ó r k ą  i r o z d a w n i c t w e m  z a j m i e  s i ę  

K o m i t e t  G w i a z d k o w y  p o d  p r o t e k t o r a ­

t e m  w i c e m i n i s t r a  j e n .  D a n i e l a  K o n a ­

r z e w s k i e g o  i d o w f d c y  D O K I . ,  j e n .  

J a n a  W r ó b l e w s k i e g o .

W s z e l k i e  d a r y  w  g o t o w i ź n i e  i n a i u -  

r z e  p r z y i m u j e  b i u r o  W a r s z a w s k i e g o  

O d d z i a ł u  P o l s k i e g o  B i a ł e g o  K r z y z a ,  

S - t o  K r z y s k a  5 ,  I I  p i ę t r o ,  p o k ó j  n i .  

1 8 .

D R Z A Z G I
K W I A T E K

Jak jest długi rok „przes tępny" ,

A  trwa to już kilka latek, —

D cok u .a  słyszysz stale:

.D o b r o c z y n n y  kup pan kwiatek!"

1 Iziesz zw o lra ,  zadumany

0  losie  swej żony dziatek, —

W  trm cię damy obskakują :

„K\ łatek! kwiatek! panie kwiatek! '  

P acisz , skręcasz...  ot, masz znnwu... 

Na budowę...  w łasnych  chatek!...

1 tak ciągle  i tak slale:

K w iatek '  kwiatek! panie, kwiatek '

Esżet

W ALN E ZGROM AD ZEN IE 
W  KAM IEŃ. E A R Y C ZK Ó W

Z a r z ą d  T o w a r z y s t w a  O p i e k i  n a d  

Z a b y t k a m i  P r z e s z ł o ś c i  z a w i a d a m i a  

s w y c h  c z ł o n k ó w ,  i ż  w e  w t o r e k ,  d n i a  

2 8  g r u d n i a  r .  b .  o  g o d z .  7 - e j  w i e c z  , 

o d b ę d z i e  s i ę  w  K a m i e n i c y  B a r y c z -  

k ó w  Z g r o m a d z e n i e  O g ó l n e  C z ł o n k ó w  

C z y n n y c h  i W a l n e  Z g r o m a d z e n i e  T o ­

w a r z y s t w a ,  n a  ' . t o r e m  d o k o n a n e  b ę ­

d ą  w y o b o r y  d o  n o w e g o  7 a r z ą d u .

Z TC W .
POLSKO - W ŁO SK IEGO

P o l s k o  -  w ł o s k i e  t o w a r z y s t w o  „ D a n ­

t e  A l i g h i e r i "  u r z ą d z a  z i m e w y  c y k l  

w y k ł a d ó w  z  d z i e d z i n y  r z y m s k o - w ł o -  

s k i e j  k u ł t u r y f .

W y k ł a d  i n a u g u r a c y j n y  p o d  t y t u ­

ł e m  „ P r z e d ś w i t  O d r o d z e n - a '  w y g ł o s i  

p r e z e s  T o w a r z y s t w a  p r o f  J a n  Z a ­

m o r s k i  —  w  n i e d z i e l ę ,  d n i a  1 9  g r u d -  

d n i a  1 9 2 6  r .  o  g o d z i n i e  5 . 1 5  w i e c z .  w  

s a l i  b  b l j o t e k i  „ R e s u r s y  O b y w a t e l ­

s k i e j "  ( K r a k .  P r z e d m .  6 4 )

K A W IA R N IA  W ŁO SK A  
W  W A R S ZA W IE

D n e g d a j  w i e c z o r e m  o t w a r t a  z o s t a  a  

w  W a r s z a w i e  n o w a ,  w i e l k a  k a w i a r ­

n i  i  w ł o s k a  o  m i l e  b r z m i ą c e j  n a z w i e :  

„ C a f e  I t a l i a ' ' .  J e s t  t o  w i ę c ,  o b o k  

p r z e d s i ę b i o r s t w  C .  G .  L a r d e l l e g o ,  d r u  

g i  l a k ł a d  c u k i e r n i c z o  -  k a w i a r n i a n y  

i t a l s k i  w  n a s z e m  m i e ś c i e

O t w a r c i e  k a w i a r n i ,  p o p r z e d z i ł o  

p r z y j ę c i e ,  u r z ą d z o n e  d l a  z a p r o s z o n y c  

g o ś c i ,  w ś r ó d  k t ó r y c h  p r z e w a ż a  a  k o l c -  

n j a  i t a l s k a  w  W a r s z a w i e .

K a w  a r n i a  m i e ś c i  s i ę  w  d a w n y  11 
l o k a l u  k s i ę g a r n i  K o ś c i e l s k i c g o ,  p r z y  

u l .  N o w y  Ś w : a t  2 1 .

P i ę k n y  t e n  l o k a l  o z d o b i o n o  f r e s k a  

m i ,  m a r m u r a m i  i  l u s t r a m i ,  d z i e l ą c  g o  

n a  t r z y  s a l e :  s z a ' i r o w ą ,  s e l e o y n o w ą  i 

c : c m n o  -  ż ó ł t ą  T r z e b a  p r z y z n a ć ,  ż e  

c a ł o ś ć  u r z ą d z e n i a  u t r z y m a n o  w  b a r - 

d z o  d o b r y m  t o n i e .  W c z o r a j s z a  i n a u g u ­

r a c j a  w y p a d ł a  d o b r z e ,  a r a  j e j  p o d ­

n i e s i e n i e  w p ł y w a ł  n i e w ą t p l i w i e  d o s k o  

n a ł y  z e s p ó ł  m u z y c z n y ,  s z a m p a n ,  z n a  

k o m . l e  c i a s t k a  i  k a w a  „ E t c p r e s r " ,  o -  

t r z y m y w a n a  z e  s p e c j a l n e g o  a u t o m a t u ,  

o  w y s o k i e m  c i ś n i e n i u .  T o  t e ż  ż y c z o ­

n o  g o r ą c o  p o w o d z e n i a  z a k ł a d o w i  i  j e ­

g o  w ł a ś c i c i e l o m ,  d - r o w i  S o c t e r o  i p .  

O l d a k o w s k i e m u

Z M U 7EU M  RZEM IOSŁ 
I SZTU KI STO SO W A N E J

Z a i z ą d  M u z e u m  p o d a j e  d o  w i a d o ­

m o ś c i ,  te  z b i o r y  M u z e u m  w  d n i  ś w i ą t  

B o ż e g o  N a r o d z e n i a  t .  j .  2 5  i  2 6  g r u d ­

n i a  b ę d ą  z a m k n i ę t e  d l a  z w i e d z a j ą c e j  

p u b l i c z n o ś c i ,  w  i n n e  d n i  o t u  a r t e  o d  

g o d z .  1 0  r a n o  d o  3  p p .  S z k o ł y  i T o ­

w a r z y s t w a ,  z w i e d z a j ą c e  g r u p a m i  w i n ­

n y  z g ł o s i ć  s i ę  n a p r z ó d  d o  K a r . c c l a r j i  

M u z e u m  o s o b i ś c i e  l u b  t e l e f o n i c z n i e  

N r .  7 3 - 3 6 .

: 21.12 A B C  1926\ „ _ . Str. 7

LECZNICA

DZIA Ł  L E iiA R SKI
P o N t i  ftęzrłiTna w t iw o lw li  wgierpcznycli od 8-11 r. I od 6-9  \y.

NOWA SPECJALNA Choroby w eiteryrzn e d róg  m o ­
czow ych  f n e r e k ,  p ę c h e r z a ) ,  skórn e  

i w e w n ę t r z n e .
L a b o r a t o i j u m  d o ^ h a d a r  k r w i  i m o c z u

l a m p y  k w a i c o w e .  S o l l u x .  R o e n t g e n  
( P A l Y C H O D N I A )  E l e k t r y z a c . e .  N a ś w i e t l a n i a  p o j e d y n c z e

C h m i e l n a  5 6  ( > i s - a - v i «  d w o r c a )  i g r u p a m i  ( d z i e c i ) .

Wizyta 3  z l. P r z y j ę c i a  o d  8  r.  d o  9  w .  N i e d z . d e  d o  2  p p .  5 0 *

r  r 7 \ r i r  a  ° R ,iY N A C K A  9
1  Telefon 5 16 -C 3

J S p e c a l n a  p r z y c h o d n i a  d l a  c h o r ó b  w enerycznych  i m c m jc y  p łc iow y ch , 
-e c z e n ie  najnou-szem i śroakam i. R e n t g e n ,  l a t n p a  k w a r c o w a ,  S o l i n * ,  

e l e k i r y z a c j a ,  A n a l i z y  l e k a r s k i e .
C z y r n a  o d  8 V ,  r a n o  d o  9  w i e t z .  P o r a d a  3 z ł 1 6 4

W  n i e d z i e l ę  i ś w i ę t a  o d  1 0  —  2  p o p o l

LECZNICA
s - e ;

N O W Y  S W 1 A T  
4 6  m .  1 8  

J f c L N A  P d Z Y C H O d n I A  
D - r a  B  ’  M S u

Chor. sk órn e , w en eryczn e , n i e ­
m o c  p l c m w a  l a m p a  k w a i c o w a ,  S o l l u i  

P r z y j m u j e  o d  9 — 5  i 6 — 9  
W  n i e d z .  i ś w i ę t a  o d  9 — 2 .  6 1 8

Dr. !AN AfcAPIN
K / ó  ew ska 31, tel. 49-14

C h o r .  s k ó r n e  w e n e r  ( s y t l l i s  —  a n a l i z y  
k r w i  n i e m o c  p i c .  G a b i n e t  ś w i a t ł o  i r e n i -  

e n o l e c z n i c z y .  9 — 2  —  5 — a  4 4
1 0 2

Dr. med. BrRfiSTEIN
W s p ó l n a  63 m .  1  (parter)

1 2 1  t e l  4 U 2 - 6 I
c h o r .  w r m e r y c z n e ,  i r t m o c  p ł c i o ­
w a ,  s k e r n e ,  w ł o s ó w  i k o s m e ­
t y k a  i t k .  i r z y j n n n e  8 - 1  i 4 — 8  p p  

D a n  e  1 - 2 .  f ’ e z a m o ż n y m  u s t ę p s t w o .

K i .  iiLiCjfl h o u h u e R
Choroby n erw ow e  ( p s y c h o t e r a p i a ) .

P i z y i m r j e  o d  g o d z .  6 — 7  p p .

P l a c  T r z e c h  K r z y ż y  l i  ( r o g  B r a c k i e j )  

T e l  8 & - 0 5  t G

m ed. J .  RYWLIN ł S r & n E
w en eryczn e  i akór. 8 - 9  r .  3 - 9  w .

W  n i e d z c l e l e  i ś w i ę t a  2 - 6 .

Dr. HenryK Zusman
A l .  J e r o z o i  3 6  r ó g  M a r s z a ł k o w s K i e j  

T e l .  2 " ,8  S 9 .

C . i o r o b y  s k ó r n a ,  w e n e r y c z n e ,  n i e m o t  
p ł c i o w a  A n a L z a  k r w i .  4 4 8  

P r z y j m u j e  3 1/ , — 8 1/ , -  P a n i e ? 1 , — 5  p . p .

Drehera „ R A D J 0 J‘
n a j t a ń s z e  ź r ó d ł o  z a k u p u  i ad  o s p r z ę t u  
z a g  a n ' c / n .  g o  t k r a j o w e g o ,  p o  c - n a c h  

n a j n i ż s z y c h  D u t o  n o w o ś r l!
i W a r s z a w a .  N o w o g r o d z -  
,  k a  .Na 2 1 .  T e l e f  4 5 - 7 1  

W d ą ć  I S c h o w a ć l  1 9 0 / 7

C U K I c R N I A  J Ó Z E F I N A
K r a k o w s k i e  P r z e d m i e ś c i e  5 3 .  T t l e i o n  2 c i > - 8 7

P o l e c a  w y r o b y  c u k i e r n i c z e ,  o z d o b y  c h o i n k o w e ,  s t r u c i e  i t o r t y  
w  r ó ż n y c h  g a t u n k a c h .  6 1 4

Towar wyborowy. Ceny przystępne.

M a N U F A K T  ? Ę .  J  D W A B I E ,  f i r a n k i  
K O '  D r  Y  o r - Z  (Je  o w e  - i S 2

i O K 5 ? Y C I A  O A M 5 /U F
N A  R A T Y

LrB RY E
„DOBROFOL", Dzielna 23 -3 5

JUŻ ZBL-Ifl 5IE, MJ M A M
5  W N IK O Ł A J  !!!'

JAKIE 
PODARKI 

^  PRZYML5IE

n «  G W I A Z D K Ę ?

h

Pipmy P O R T R E T

I Z D JE jC iE .  2  3 —  F O T O O R A F J f l M I  

0 0  t t E D A L / O M U

z o P E t n i t  D A R / ^ 0  

D O D A J E .  00 6 .  P0CZI _
W  C ł . r t l Ł  1 a

n i Ł P O D W y Ź S l O f l Ł I

" M K L A O .  F O T O G R A F .  f j

.RADI0TYP' l®
~ rutsifltKowJKfl 131.
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P O K O J U
m e k r ę o u j ą c e g o  —  t p o k o j n s g o  -  

w z g i ę d m e  u m e b l o w a n e q o ,  z  e l e  

r r e n t a r n e m i  w y g ó d  t m ' ,  p n s z u -  

k u  ę  Z g ł o s z e n i a  l i s t o w n i e  A d m .  

- H B C “  p o d  W .  M .  l u b  t e l  9 1 - 6 2  

o d  1 1  —  1 i 5 - 6 .

|  KU SPŁATY

m \ m  H c n i E

fli - R y c i f l  BflMSillE

I
I W J J

p o l e c a

rtAGAZYM 1 8 9

U ^3V/ERFALM Y

d a w n .  CKAZAKOW 
SeiifiprsN, 3ł rag !§iii!i

d o r a  hr. Zan\o3'sh iego

1I8BI
O R A Z  D L A

m ł o d z i e ż y  s z k o l n e j

w ł a s n e g o  w y t o b u

„ B O B O ”
N o w y - Ś w i a t  3 4 .  6 3 9

T E L E G R A F !
Hurtownia Zabawek

8-ci fl. i D. RDZEICRO
KALllilKI II “ '"fęSJr"1*

s p r z e d a j e

TYLKO 3 DNI
Zabawki i bzdabi choinkiwe

d e t a l i c z n i e  p o  c e n a c h  1 u r t o w v c h

p - : ,  n r n ty b J iz n lia :!
t  | S tani. zegarki, pterftianlli

- - j U I I g u t m a c h e r

Warszawa.Smacza Ii rn.23 (reg Ozielnejf

H A F T Y  
r i l i & i l U U U  a r t y s t y  c z -

n i e w y k o n a n e  m a s z y n o w o  J r ę c z n i e .  M E  
R F 7 H I  n a  p o c z e k a n i u  D Ż E T Y .  R o b o t a  
p . r  ^ s z o r z ę d n u  S 2 i B H 0  i  1 I 0 S T Ę P K 1 4 '

„V  I C T 0  a  J A “  >Vspóina 3.

ŻY L A K Ó W
r a d y k a l n e  i s u w a ­
n i e  b e z  o p e r a c j i .  
L e c z e n i e  p r z e w i e  
W y c h  o w . - z o d z e ń .  
Dr Katz, Z i e l n a  
U .  o d  4 - 8 .  6 a i

FUTRAnaRA-
f Y  n a - d o g o d n  e j -  
I  I  s z e  w a r u r . k i ,  
a h a  f o ! ; o  v e ,  k a ­

r a k u ł o w e  b i b r e t o -  
w e  i p l u s z o w e ,  g a *  
a n i e r j a  f u t r z a n a ,  
u ra  m ę s k i e ,  p r z e ­

r ó b k i  p o d ł u g  n a j ­
n o w s z y c h  m o d e l i .  
10 p r o c e n t  t a r . i e j  
z y k o n y w a  w y ­

t w ó r n i a  f u t e r  i o -  
k r y f  D z i e l n a  5  
n .  0 4 .  _ i 2 7

fyiEBLE NA
P A T Y  d u 8 ° ! e r -

I I  m i n o w e ,  
i ^ o j e d y ń c z e  s z t u k i .  
t " a l e  k o m p l e t y .  
W y b ó r  o t o m a n ,  
j a r m t u  y  s a l o n o ­

w e  K r e d e n s y  M e -  
i ] e  b a i r o w t  S z a -  
y .  S t o ł y .  Łóżka, 

B i e l i ż n i a r k i .  S t a -  
y m  i r e k o m e n d o ­

w a n y m  k l i j e r l o m  
b e a  z a  t c z i  I .  
„ f łle k s a rc  er** 
. . ' a r  s  z a i k o  w -  
s k a  108  <20

Z LICYTACJI
W y p r z e d a j e m y  f u ­
t r a  m t s k i e ,  p a l i a  
z i m o w e  t e s i e r i n e ,  
u c z n i o w s k i e  g a r ­
n i t u r y ,  k u r r t k i  n a  

b a  a n a c h

WILCZA 57  
Z B R A M Y .

zol 2

Czy Jesteś 
już członkiem
L. 0 P. P.

O B UWI E:  n a  K f l T Y
B O N  T C N

M a r s z a ł k o w s k a  3 4  ( w  p o d w  ó r z u )  
NA G . k f r l Z O K ?  W IE- nl 

a Y S u  t

WYPRZEDA/. GWIAZDKO-
l a r a m  n i ż e j  c e n y  k o s z t u .  S u k n i e  t e -  
v Y A ! ! !  d w . i b n e ,  w e ł n i a n e  o d  0 5 ,  
h h i z k i  6 ,  s w e t e r k i  i s z l a t r o k i  1 5 .  o k r y ­
c i a  n a j m o d n i e j s z e  p r z y b r a n e  t u t r e m  1 4 0 ,  
r e k l a m o w e  8 0 .  p l u s z o w e ,  D a r a n k o w e  
1 2 0 .  f o k o w e  4 5 0  t y ł k u  w  z n a n e j  z  s o -  
l i d n o ś c 1- f i r m i e  - B . . '  L ł n k i e w l c z ,  H o ż ł  
5 4 / 2 .  F i i j a :  K r u c z a  3 0 .  4 8 5

I 1 A  D i » T V  R M D J O - A P A k A T Y  
f f A  ł ) A  I I  w S z . y s t K i c h  t y p ó w  i 
w s z e l k . e  c z ę ś c i  s k ł a d o w e .  P p .  u r z ę d ­
n i c y  i o s o b y  o d p o w i  d z i a l n e  k o r z y s t a ­
j ą  z  b a r d z o  d o g o d  , c h  w a r u n k ó w  
U r z ą d z a m y  K o m p l e t n e  r a d j o  w  W a r s z a ­
w i e  o d  4 5  z l . ,  n a  p r o w i n c j i  o d  8 0  z ł . M o n ­
t a ż  a n t e n .  P o r a d y  b e z p ł a t n e .  N a  p r o ­
w i n c j ę  c e n n i k i  I k o s z t o r v - v  w y s y ł a m y  
d a t r t i o .  K a d j o  I . u b i c z  W a r s z a w a  1,  
M a i s z a i k o w s k a  1 0 4 ,  w p r o s t  D w o r c a  

G ł ó w n e g o .  * 3 1
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G R A M O F O N Y , S & S k Ż S ;
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s p r z e d a ż y  w  r e t a c h  d o g o d n y c h  . T e c h  
n o m a i "  Z i e l n a  3 1  5 6 8
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511-30 Ols/ewskt

l e l e t .
5 4 0

M e b l i  w i t l k i  w t b o i  b e z  
z a l i c z k i ' ,  t ć o z p . a t a  d w u ­

l e t n i a .  C e n y  p o ł ó w k o w e .  . W i k t o r " ,  
M a r s z a ł k o w s k a  9 2 .  6 0 8

U W A G A !

3 0  z ł .  S Z 0 F E R S K 1  K U R S
t e m j i  i p r a k r y k i  w s z k o l e  P i y l i n s k i e  . o ,  
A l .  J e r o z u l  m s k i e  27 t - 3 5 / 1

n r  Q| r  na raty duży wybór s ,-  
|t 'U  Ł  pialn1, sołouych  salo­
nów, otoman, leżaków, kredensów, szaf, 
stolow oiaz kuchnie lakierowane. Ma- 
oazyn m t b !  . Plac Trzech Krzyży 13 
róg Łorawiej
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D O B R A  MYŚL
—  W i e s z ,  z ł o t k o ,  w  n i e d z i e l ę  l u o -  

jz i m i e n i n y .  Cói c h c e s z ,  ż e b y m  c i 

k u p i ł  p r z y  t e j  s p o s o b n o ś c i ?

•—  D a j  s p o k ó j ,  s z k o d a  p i e n i ę d z y . . .

—  T o  w c a l e  d o b r y  p o m y s ł  J M a s z  

s ł u s z n o ś ć .

Kiedy peiestały 
plenne M o M y

W  r. 1 s<)4 pcrW *. :i p i e r w s z y  s a m o . -  

c h ó d  k t ó r y  m o ż n a b y  u w a ż a ć  

„ p r z o d k a "  o b e c n y c h  a u t o b u s ó w .  l ł\  I 

o n  p o r u s z m y  p a r ; ) ,  m i e ś c i !  ’)  o sóh  i 

w a ż y ł  o k o ł o  4  t o n .  D l a  p r z e b y c i a  

p r z e s t r z e n i  z. P a r y ż a  d o  R o u e n  ( 1 2 6  

k m . )  ó w  s a m o c h ó d  p o t r z e b o w a ł  8  i 

p ó ł  g o d z i n y  c z a j - u .

S a m o c h ó d  t e n  n a  k o n k u r s i e  z y s k a ł  

t r z e c i ą  l i a u r o d y .  I n n a  n a g r o d ą .  p o c i e *  

s z e n i a .  d o s t a ł  s a m o c h ó d  w  f o r m i e  

b r e k a  z  d a s z k i e m  i m i e j s c e m  n a  

b a g a ż .  ’1 e n  s a m o c h ó d  z  7  p a s a ż e r a ­

m i  i s z o f e r e m  w a ż y t  t v l k o  2 , 7  t o n :  

n y

A l e  p i e r w s z ą  n a g r o d ę  z \ s k a t  w o z  

p ę d z o n y  n a f t ą :  t e n  p r z e b y t  1 2 6 .  k m .  

w  c i ą g u  5  g o d z i n  <40 m i n u t .

J a k  w i d z i m v ,  c y f r ę ,  k t ó r e  o b e c n a  

r z e c z y w i s t o ś ć  p o z o s t a w i ł a  t a k  d a l e c e  

w  t y l e ,  ż e  s i ę  w p r o s t  w i e r z ą c  w  t o  

n i c  c h c e ,  b a  l u d z k o ś ć  b v ) a  k i e d y ś  

t a k  z a c o f a n a .

KPjżiti z drzew
V i c d n a k  s ą  n a  ś w i e c i e  r z e c z y ,  o  

k t ó r y c h  n a w e t  s i ę  n i k o m u  n i c  ś n i ł o .  

W  N i e m c z e c h  n p .  i s t n i e  j e  p e w n a  p r y  

w a t n a  b i b l j o t e k a .  z ł o ż o n a  z, óOtl 

d z i e ł .  J e j  o s o b l i w o ś c i ą  j e s t  t o .  

ż c  w s z y s t k i e  k s i ą ż k i  s ą  z  d r z e w a

Z b i ó r  t e n  s p o r z ą d z o n y  j o s t  z r ó ż :  

n e g o  g a t u n k u  d r / e w  z a m k o w e g o  p a r .  

k u  w  W i l h i  m s h ó h t  N ą  g r z b i e c i e  

k a ż d e j  k s i ą ż k i  z n a j d u j e  s i ę  t a b l i c z k a  

z n a p i s e m ,  ś w i a d c z ą c y m  o  t y m ,  z  j a :  

k i e g o  d r z e w a  k s i ą ż k a  z o s t a ł a  s p o r z ą ;  

d z o n a .

( i ó r n a  o k ł a d k a  k s i ą ż k i  / r o b i o n a  

i e s t  z  d r z e w a  w  j e g o  m ł o d o ś c i  z so =  

k i e m  p o ś r o d k u .  D o l n a  : n m v u  z r o b i o :  

n a  j e s t  z  d r z e w a  j u ż  s t a r e g o .  O b i e .  

s t r o n y  z c w n ę t r / . n c  o k ł a d k i  s ą  l e k <  

k o  p o l e r o w a n e .

W ew nątrz z n a jd u je  się hi# tor ja 
drzewa, i lustrowana o d p o w ic d n ie m i  
l ę e in im i .  O ry gh ia ln a  ta his o r ja  natu: 
ralna d i z e w  z n a id u je  się . O b e c n i e  w 
(..'assel: płosi on a  d z ie je  120 r odzą ;  
j ó w  i 445 ro ż n y c h  gatunków Irzcw.

i hlopezyk, którf; cierpi na bardzo rzadką chorobę, a  mianowicie p i s z e  

o n  i e  odwrotnym, jak człowiek normalny, kierunku.
fizycznie zaś jest zupełnie zdrów. Widzimy g o  tu piszącego u- len 

oryginalny sposób swoje nazwisko i imię, które brzmi i* illiatn 1 ozens,

Świąteczny myśliwy

Leśniczy do „jaśnie puna ;

W yżej jeżeli do ptaka, niżei jeżeli do zającu, a w  prawo, jeśli ra lir 
„ji str/.ulu znajduje się pański przyjaciel, które go pan, u Z a ś n i e ,  postrzelił

Jest nią pięknu wiedenka p. Truda 
WUhium.

G'upa „businessmenów'‘ uzyskała koncesję n u  urządzenie w bisiory: 
cznym meczecie w,. Konstantynopolu dancingu. Ponrzednio byiu lo cer: 
łciew Św. Zofji, zbudowana u- . 326  r .

Gwiazda poko:owego 
łennisa

Nii ulicach wielkich mitwt, posia dających u ą  Iwóruie filmowe, mc bur 
dii) już Sensacji tępo rodzaju s ceny: j t i r f o  ciężarowe wiezie korowód po: 
staci w dziwacznych i . . ' r e j u c / i ,  odbija };ą y.h od dzisiejszych ubrań ludzi 
z  miasla.

,  I którzy uda hi się na zdjęcia dn zamiejskiego studium filmowego.

Niezwykle kalectwo

Przy rannej toalecie

Mai. St Zawadzki.

W 1 u  - 1 1............ —■--------------  . .

Historyczna świątynia danemgiem

Przemyślny
dziadek

Znany przechod: 
ninm placu Napie* 
/eona uliczny skrzy 
pęk, tak ukostju: 
mowal się np przy: 
jęcie srogiej zimy.

Z życia aktorów filmowych


